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wyrzucie
rakietę księżycową

OSLO (PAP)
Prof. Witalij Bronsztajn, do­

radca naukowy Planetarium 
Moskiewskiego, oznajmił w wy 
wiadzie dla norweskiego dzień 
nika „Friheten”, iż uczeni ra­
dzieccy zamierzają wyrzucić 
wkrótce „sputnika księżycowe­
go”.

Bronsztajn powiedział, że 
sputnik ten uniesie w pobliże 
Księżyca .instrumenty nauko­
we. Rozmiary satelity księży­
cowego mają być zbliżone do 
rozmiarów sputnika nr 2, któ­
ry, jak wiadomo, ważył pół 
tony. Bronsztajn podkreślił, iż 
Związek Radziecki dysponuje 
już silnikami rakietowymi, któ 
rycft ciąg wystarcza dc wyrzu­
cenia sputników aż na orbitę 
okołoksiężycową.

Profesor zaznaczył, iż uczeni 
radzieccy starają się zapewnić 
możliwie największy stopień 
dokładności w obliczeniu i usta 
leniu prędkości początkowej 
pojazdu księżycowego, by u- 
niknąć przykrych niespodzia­
nek w rodzaju tej, jaka spot­
kała twórców amerykańskiego 
„Pioniera”.

Naukowcy i fachowcy 
przemysłu 
włókienniczego 
rozpoczęli obrady

ŁODZ (PAP)
15 bm. rozpoczęła sie w Ło­

dzi międzynarodowa konferen­
cja naukowo-techniczna prze­
mysłu włókien sztucznych kra 
jów wchodzących w sfład Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. W obradach uczestni­
czy kilkudziesięciu wybitnych 
naukowców i fachowców z 8 
krajów.

Obrady zainaugurował refe­
rat prof. E. Corrense z NRD pt. 
„Stan produkc ji i perspektywy 
rozwoju przemysłu włókien 
sztucznych w krajach Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej i najważniejszych krajach 
kapitalistycznych”.

Konferencja trwać będzie do 
23 bm. Jej uczestnicy :>v.iedzą 
szereg polskich zakładów włó­
kien sztucznych oraz nowo uru 
chomiony, nowocześnie wypo­
sażony Instytut Włókien Sztucz 
nych w Łodzi.

Literaci polscy
W Belgradzie

BELGRAD (PAP)
W Belgradzie bawi oelegacja 

Polskiego Związku Literatów
w osobach Michała 
Stanisława Piętaka 
Molinickiego. Pisarz: 
wizytują literatów

Rusinka, 
Juliana 

nasi re- 
jugosło-

wiańskich, których delegacja 
bawiła w Polsce w lipcu roku 
bieżącego.

TYDZIEŃ OCHRONY 
ZWIERZĄT

Opiekun dziecka...
CAF — fot. Miedza
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Kalisz przed 1800-leciem

kulturalny
to brzmi

Nr 246 (4575)

Rozbudowa przemysłu włókienniczego ♦ drapacze
chmur ♦ telewizyjna stacja przekaźnikowa

KALISZ (PAP)
Prastary, a do niedawna zapomniany, prowincjonal^

ny Kalisz przeżywa w związku z przygotowaniami
jubileuszu 1800-lecia swoje

Przygotowywania jubileu­
szowe nie ograniczają się tyl­
ko do układania planów uro­
czystych obchodów, lecz 
przede wszystkim zmierzają 
do rozwoju ekonomicznego 
Kalisza — tej niekoronowanej 
metropolii wschodniej Wiel­
kopolski. Dzięki usilnym sta­
raniom miejscowych władz i 
działaczy gospodarczych, Ka­
lisz otrzyma w latach 1960— 
1965 wielomilionowe fundu­
sze na inwestycje w trady­
cyjnym przemyśle włókienni­
czym. Rozbudowane zostaną 
poważnie, m. in.: Kaliska Fa­
bryka Pluszu i Aksamitu, Fa-

wielkie dni.

bryka Tiulu, Firanek i 
nek, Kaliskie Zakłady

do

Koro-
Prze-

mysłu Dziewiarskiego, Zakła­
dy Przemysłu Jedwabniczego 
i wiele innych. Jak wielkie 
znaczenie ma rozbudowa prze 
mysłu dla cierpiącego ciągle 
na chroniczny nadmiar rąk do 
pracy Kalisza świadczy fakt, 
że po zrealizowaniu tych in­
westycji liczba nowych miejsc 
pracy zwiększy się o około 5 
tysięcy.

miast w kraju. Na ulicach 
miasta trwają już bowiem 

prace przy instalowaniu ja­
rzeniowego oświetlenia.

Prawdziwie europejskiego 
wyglądu dodają Kaliszowi licz 
ne tu kolorowe i „migające” 
reklamy neonowe oraz coraz 
liczniej pojawiające się na 
dachach kaliskich domów an­
teny telewizyjne. Na razie 
ich posiadacze „łapią” jedy­
nie program telewizyjny z 
Wrocławia. Wkrótce jednak 
kaliszanie będą mogli oglądać 
również audycje telewizyjne 
z Warszawy, Łodzi, Katowic 
i Poznania.

Równolegle rozbudową

Tarwid
im przyznaje się
do winy

WARSZAWA (PAP)
Sąd Wojawódzki dla m. st. 

Warszawy po raz drugi rozpa­
truje głośny proces poszlako­
wy b. profesora Wydziału Zoo 
logii UW i b. kierownika Zakła 
du Ekologii PAN — Kazimie­
rza Tarwida oskarżonego o o- 
trucie swej żony Teresy cyjan­
kiem potasu. Po raz drugi od­
twarzane są przed sądem szcze 
goły tej zagadkowej sprawy, w 
której pierwszy wyrok z maja 
1957 r. brzmiał: 15 lat więzie­
nia dla oskarżonego.

15 bm., w pierwszym dniu 
procesu zeznawał oskarżony. 
Podobnie jak przed rokiem na 
pierwszej rozprawie, Kazi­
mierz Tarwid nie przyznaje się 
do popełnienia zbrodni. Podwa 
ża argumenty oskarżenia, opi­
nie biegłych, kwestionuje ze­
znania świadków.

Zeznania Tarwida składane 
pierwszego dnia procesu trwa­
ły do późnych godzin wieczor­
nych i nie zostały jeszcze za­
kończone.

W drugim dniu rozprawy o- 
skarżony będzie odpowiadał na 
pytania prokuratorów, powo­
dów cywilnych i obrońców. Zo 
staną także przesłuchani pierw 
si świadkowie.

przemysłu pomyślano także o 
stworzeniu odpowiednich wa­
runków życiowych nowym 
robotnikom i ich rodzinom. 
Ostatnio zatwierdzony został, 
opracowany przez biuro pro­
jektów ..Miastoprojekt” Po­
znań, perspektywiczny plan 
budowy w Kaliszu górnoślą­
skiej dzielnicy mieszkaniowej. 
Przestrzeń, zieleń i słońce — 
oto dewiza, jaką kierowano 
się przy projektowaniu ka­
liskiej GDM. Bardzo nowo­
cześnie i śmiało zaprojektowa­
ne osiedle wchłonie w latach 
1965—68 ok. 6 tys. nowych mie 
szkańców. Niewątpliwą rewe­
lacją tej dzielnicy będą wznie­
sione wokół naturalnego sta­
wu i niejako „przeglądające 
się w nim”... cztery 12-piętro- 
we wysokościowce.

Warto dodać, iż w 1965 r., 
liczący blisko 100 tys. miesz­
kańców, Kalisz stanie się jed­
nym z nowocześniejszych

Obrady XII plenum 
Komitetu Centralnego PZPR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 października br. o godz. 17 rozpoczęły się 

obrady XII plenum Komitetu Centralnego PZPR.
Plenum przyjęło następujący porządek dzienny:

Zadania organizacji partyjnych w akcji przedzjaz- 
dowej.
Dyskusja nad projektami:

w

a)

b) 
c)

wytycznych rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w latach 1959—1985;
wytycznych polityki partii na wsi;
zmian w statucie PZPR.

pierwszym dniu obrad referat do pierwszego punk­
tu porządku dziennego wygłosił I sekretarz KC PZPR —
Władysław GOMUŁKA.

Plenum powołało komisję dla ostatecznego opracowa­
nia projektów wytycznych rozwoju Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej na lata 1959—1965, wytycznych polityki 
partii na wsi oraz zmian w statucie.

Dziś rocznica
łódzkiego strajku powszechnego

ŁODZ (PAP)
15 października 1928 r. za­

marła w mieście włókniarzy. — 
Łodzi wszelka praca. Stanęły 
wszystkie zakłady włókienni­
cze, metalowi. drze wre... Na 
ulice nie wyjechał ani jeden 
tramwaj. Nie ukazała się, o- 
prócz fabrykanckiego „masła” 

‘ złożonego tym dniu przez

zecerów - policjantów, ani jod 
na łódzka gazeta. Zastrajko- 
wali pracownicy gazowni, rzeź 
ni, kasy chorych, przedsię­
biorstw spedycyjnych i trans­
portowych. Nie przystąpili do 
pracy nawet kucharze i kelne­
rzy łódzkich restauracji.

10 LAT POMORSKIEJ
MEDYCZNEJ

Wszyscy ludzie 
poparli żądania 
przystępując 15 
1928 r. do strajku

pracy Łodzi 
włókniarzy, 

października 
pow&zechne-

go. Tłumy wyległy na ulice, 
którymi krążyły gęsto patrole 
policji konnej, żandarmerii i 
wojska.

Terror policji i zdrada pra­
wicy związkowej nie załamy­
wały jednak robotników. 19 
października odbyły się w dzie 
siątkach łódzkich fabryk wie­
ce załóg, na których ponownie 
robotnicy wystąpili z żąda­
niem rozszerzenia strajku po­
wszechnego na cały kraj.

Lewica związkowa w komi­
sji strajkowej włókniarzy i w
OKZZ zwróciła się o pomoc

AKADEMII
W okresie 

Szczecińskiej
10-lecla

Akademii
rnury

Me-

r

Telewizory
w domach kultury

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym na kon 

ferencji prasowej w Wydziale 
Kultury Prezydium WRN kier. 
Władysław Rebelka poinformo 
wał zebranych o naradach 
aktywu kulturalno - oświato­
wego odbywających się w Wiel 
kopolsce w okresie od maja br. 
Narady osiągnęły punkt kulmi 
nacyjny w październiku. Dziś 
obraduje aktyw pow. ostrze- 
szowskiego, 20. X. br. odbędzie 
się narada w Pile, 22. X. — w 
Koninie i Gnieźnie. Konferen­
cje, o których mowa, organizo 
wane są przez komitety powia 
towe PZPR i prezydia rad na­
rodowych. Na dobrym pozio­
mie stały obrady aktywu k. o. 
w Chodzieży, gdzie projektuje 
się wybudowanie domu tury­
sty i zorganizowanie miastecz­
ka campingowego. W czasie na 
rady w Szamotułach podkre­
ślono dobrą pracę tamt. ZMS, 
a zwłaszcza nauczyciela Kani, 
wnoszącego dużo inicjatywy w 
życie kulturalne miasta. W 
dniu 3 listopada br. odbędzie 
się w Poznaniu narada woje­
wódzka aktywu kulturalno- 
oświatowego, a 4 listopada — 
narada miejska.

Wydział Kultury Prezydium 
WKN projektuje powołanie do ży­
cia wojewódzkiej komisji koordy­
nacyjnej, mającej za zadanie u- 
zgadniarlie działalności poszczcgól- 
nych ogniw i instytucji kultural­
nych. Z zadowoleniem należy po­
witać podwyżkę uposażeń bibliote­
karzy przeciętnie o 23 proc., po­
za tym w związku z rozbudową 
telewizyjnych stacji przekaźniko­
wych niektóre (na razie) domy 
kultury zostaną wyposażone w te­
lewizory; w ogóle należy położyć 
nacisk na upowszechnienie techni­
ki, zaznajomienie najszerszych 
mas z jej ostatnimi osiągnięciami, 
u n o w o c ze śnić pracę kultu­
ralno - oświatową. Zapowiedziano 
również konferencję z udziałem 
przedstawicieli prasy i powiato­
wych oddziałów kultury w celu

dycznej opuściło ponad 1050 
lekarzy, w tym około 270 sto­
matologów. Młode kadry le­
karskie w dużym stopniu za­
siliły województwa zachod­
nie. Wielu lekarzy osiedliło 
się również w pozbawionych 
dostatecznych kadr służby 
zdrowia województwach cen­
tralnych. Po dziesięciu latach 
działalności Akademia posia­
da 31 katedr naukowych z po­
kaźną liczbą profesorów i nau 
kowców, którzy swoją wiedzę 
fachową przekazują młodzie­
ży. Znaczny odsetek pomoc­
niczych pracowników nauko­
wych rekrutuje się z własnych 
wychowanków Akademii.

Na zdjęciu: W Zakładzie 
Anatomii Prawidłowej i Topo­
graficznej, grupa studentów 
przeprowadza ćwiczenia pod 
kierunkiem docenta dr Kre­
ch o wieckiego.

CAF — fot. Weczer

Raport Hammerskjoelda 
w sprawie 
stałych sił zbrojnych ONZ

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz Generalny ONZ — 

Hammarskjoeld, przedstawił w 
środę na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogólnego 
75-stronicowy raport, dotyczą­
cy sprawy stałych sił zbroj­
nych ONZ.

Hammarskjoeld zajął w 
swym raporcie stanowisko, że 
utrzymanie stałych sił zbroj­
nych ONZ nie jest możliwe, 
ani też nie jest pożądane.

Raport Hammarskjoelda pre 
cyzuje i omawia szczegółowo 
zasady ogólne:

dla strajkujących de. czerwo­
nej międzynarodówki związ-1 
ków zawodowych. Apel nie po 
został bez odpowiedzi. Pierw­
sze pospieszyły z pomocą ro­
botnikom łódzkim radzieckie 
związki zawodowe, przekazu­
jąc na (eh rzecz zebrane wśród 
swych członków fundusze na 
st.mę 500 tys. zł.

Nowe typy rowerów

KIELCE (PAP)
Zakłady Metalowe w Skarżyska- 

Kamiennej wykonały prototypy ro 
werów, których masowa produk-
cja rozpocznie się w 
szłym.

Najciekawszy jest 
styczny, wyposażony

roku przy-

rower tury- 
w silniczek

spalinowy. Silniczek, również pro­
dukowany w zakładach, ma 50 cm’ 
i spala 1,5 litra benzyny na 100 km.

skonfrontowania
glądów,

stanowisk i po­
dotyczących publikacji

prasowych na temat kultury, (m)

jako pierwszą zasadę raport

Maksymalna szybkość 
silniczkiem — około 35 
dzinę.

Przewiduje się, że w

roweru z
km na go-

roku przy-

20 BM. PLENUM KC
20 hm. odbędzie się w 

wie VI Plenum Komitetu 
nego Związku Młodzieży 
stycznej.

ZMS
Warsza- 
Central- 
Socjali-

ZJAZD PROREKTORÓW
I DZIEKANÓW WYŻSZYCH 
SZKÓŁ EKONOMICZNYCH

W Łodzi odbył się, zwołany z I- 
nicjatywy Ministerstwa Szkolnic­
twa Wyższego, dwudniowy zjazd 
prorektorów do spraw nauczania 
oraz dziekanów wyższych szkół 
ekonomicznych.

W TATRACH ŚNIEG I MRÓZ
Po raz drugi w ciągu tegorocz­

nej jesieni, tatrzańskie szczyty u- 
bielił śnieg. Tym razem okrył on 
znacznie większy obszar gór.

Rakieta „Polaris'
eksplodowała

NOWY JORK (PAP) 
Wyznaczona na dzień 15 bm. pró

ba z rakietą „Polaris” w bazie na 
przylądku Canaveral, nie powio­
dła się. Rakieta eksplodowała na 
wyrzutni w momencie przygotowy 
wania. Na szczęście, nikt z obsłu­
gi rakiety nie odniósł obrażeń.

Wskutek eksplozji rakiety, spło 
nęła część nawierzchni wyrzutni.

proponuje zakaz 
zbrojnych ONZ na 
j i członkowskiego 
du tego kraju;

wysyłania sił 
terytorium kra 
bez zgody rzą-

2. w skład sił zbrojnych ONZ 
nie mogą wchodzić jednostki, na­
leżące do kraju, który jest stałym 
członkiem Rady Bezpieczeństwa 
(tzn. wielkich mocarstw), ani do 
jakiegokolwiek kraju, który ze 
względu na swoją sytuację geogra 
ficzną czy też z innych względów 
jest specjalnie zainteresowany w 
danym konflikcie;

3. śnie wolno użyć sił zbrojnych 
ONZ w sytuacjach, wynikłych na 
tle wewnętrznych trudności dane­
go kraju: siły zbrojne ONZ nie 
mogą wywierać wpływm ani tym 
bardziej narzucać jakichkolwiek 
decyzji politycznych w wewnętrz­
nych konfliktach krajów;

szłym zakłady wyprodukują 5 ty­
sięcy sztuk tego typu „zmotoryzo­
wanych'’ rowerów.

Solidnej konstrukcji są również 
prototypy rowerów: damskiego o- 
raz półwyścigowego, z tak zwa­
nym wolnym biegiem i przerzut- 
kami do zmian przekładni.

dostatniej chwili

4. raport podkreśla, że 
Zgromadzenie Ogólne lub 
Bezpieczeństwa mają prawo

tylko 
Rada 

zaini-
cjować akcję z udziałem militar­
nych lub paramilitarnych sił ONZ. 
Sekretarz Generalny może otrzy­
mać zlecenie przeprowadzenia da­
nej operacji, nie może jednak być 
jej inicjatorem. Dowódca tych sił 
zbrojnych ma być odpowiedzialny 
bezpośrednio przed ONZ.

Raport ten zostanie przedyskuto 
wany przez specjalną Komisję Po­
lityczną Zgromadzenia Ogólnego w 
okresie najbliższych 10 dni.

USA przekażą Turcji 
3 łodzie podwodne

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Ankary agencja 

TASS, Stany Zjednoczone w ra­
mach tzw. „poipocy wojskowej” 
przekażą Turcji trzy nowoczesne 
lodzie podwodne.

Pierwszą z nich turecka mary­
narka wojenna przejmie 17 paź­
dziernika br., a pozostałe dwie — 
za kilka miesięcy. ,

Znów eksplozja 
atomowa na pustyni 
Nerada '

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Las Vegas (Neva- 

da), w środę, 15 bm. amerykań­
skie władze wojskowe dokonały 
nowej eksplozji bomby atomowej, 
która była zawieszona na szczycie 
wysokiej drewnianej wieży.

Posiedzenie w sprawie 
Algierii

PARY2 (PAP)
W środę rano rozpoczęło się pod 

przewodnictwem premiera de Gaul 
lc’a posiedzenie grupy ministrów, 
.poświęcone omówieniu całokształ­
tu spraw Algierii.



YagFanTĆTN_<

Prasa światowa zamieszcza 
artykuły, komentarze i wiel­
kie fotografie z uroczystości 
żałobnych w związku ze śmier 
cią papieża Piusa XII. Wszy­
stkie dzienniki omawiają dzia­
łalność zmarłego, akcentując 
szczególnie jego antykomu- 
nizm.

Specjalny wysłannik

„Le Monde“
Jean d’Hospital stawia pu­
bliczne pytanie, które nurtuje 
wielu ludzi różnych narodo­
wości:

„Czy papież wiedział o pewnych 
okropnościach wojny, wszczętej 
przez Hitlera? Czy papież, który 
zawsze i wszędzie dysponował sta­
łymi raportami biskupów, groma­
dzących informacje od księży swo 
jej diecezji, czy papież działający 
jako spowiednik, mógł nie wie­
dzieć o tragediach obozów koncen 
tracyjnych dla osób cywilnych, o 
masakrach jeńców wojennych, 
przeprowadzanych z zimną krwią, 
o potwornościach komór gazo­
wych, gdzie na rozkaz władz ad­
ministracyjnych likwidowano Ży­
dów? Jeśli zaś wiedział — pisze 
dziennik — to dlaczego jako depo­
zytariusz i pierwszy głosiciel 
Ewangelii nie pojawił się w stroju 
pokutnym na placu publicz­
nym...?’’ w

Ten sam temat podejmuje

„l‘Humanśte“
„Jest bardziej prawdopodobne, 

że imperatywy polityki watykań­
skiej skłoniły go do . milczenia. 
Natomiast okazał najwyższą bez- 
kompromisowość w potępieniu te­
go wszystkiego, £o uważał za prze­
jawy liberalizmu i modernizmu w 
kościele lub poza kościołem.”

Jest rzeczą jasną, iż wybór 
nowego papieża interesuje 
wszystkich ludzi i wszystkie 
narody w tej mierze, w jakiej 
może on wpłynąć na stosunki 
miedzy masami katolickimi i 
niekatolickimi oraz na przy­
szłość pokoju w Europie i na 
świecie.

Mediolański dziennik

, ,11 Giomo“
związany z lewicą chrześci­
jańskiej demokracji ostro ata­
kuje możliwość wyboru „ame­
rykańskiego papieża” — ma­
jąc na myśli najprawdopo­
dobniej kardynała Spellmana. 
Dziennik zapytuje:

„Czy kardynał najsilniejszego 
kraju na świecie ma szczególne 
prawo, aby zasiąść w stolicy św. 
Piotra? Czy jest rzeczą pożą­
daną, aby te same interesy i na­
miętności polityczne łączyły kie­
rowników Kościoła i przywódców 
tego państwa, aby mieli oni tych 
samych przyjaciół i tych samych 
wrogów? Naszym zdaniem — nie. 
Droga ta wiedzie do schizmy za­
chodniej... Kimkolwiek będzie 
przyszły papież (wspomina o kar­
dynale Agaganianie) niech po­
chodzi z ojczyzny zbyt małej i 
zbyt słabej, aby mogła wywierać 
Wpływ na świat i niech narodzi 
się jak gdyby po raz drugi, kiedy 
wstąpi na tron św. Piotra.”

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że również półoficjalny

„II Messagger©“
typuje Agaganiana na przy­
szłego papieża.

Obszerny artykuł na temat 
polityki światowej zmarłego 
papieża zamieszcza

„Deutsche Zeifung 
und Wirtschalt

Zeitung“
Artykuł podkreśla wielką 

sympatią, jaką zmarły papież 
żywił dla Niemców. Charakte­
rystyczny jest fragment po- 
świącony okresowi II ruojny 
światowej, kiedy to ‘— jak 
stwierdza pismo — papież

„nie zaprzestał nigdy oporu 
przeciwko niesprawiedliwościom 
popełnionym w obozie alianckim, 
przeciwko przymierzu z bolsze- 
wizmem, przeciwko masowym 
bombardowaniom, przeciwko żą­
daniu bezwarunkowej kapitulacji 
i przeciwko odwetowi w stosunku 
do wszystkich Niemców, wyjętych 
spod prawa. Pius XII nie dopuścił 
do tego, aby powołując Się na 
dogmat grzechu pierworodnego 
stosowano w sposób faryzejski 
politykę winy kolektywne* (w 
stosunku do Niemców). Papież nie 
posunął się do potępienia broni 
atomowej, ale piętnował jako 
rzecznik największej nieuzbrojo-/ 
nej potęgi na świecie, każdą ^oj- 
nę, nie podejmowaną w prawowi­
tej obronie.” ,

Oczywiście trudno nam jest 
zgodzić sią z tym poglądem, 
bo gdyby tak było; papież rzu­
ciłby klątwą przede wszyst-. 
kim na Niemcy hitlerowskie, 
czego — jak wiadomo — nie 
uczynił. Ale o tym już dzien­
nik zachodnioniemiecki nie 
mógł napisać. Opr. F. B.

Prezydent Eisenhower zapowiada:

USA nie będą zmuszały
Czang Kai-szeka

do ustępstw wpbćśc ChRL
WASZYNGTON (PAP)
Na środowej konferencji pra­

sowej w Białym Domu, jeden 
z dziennikarzy zapytał prezy­
denta Eisenhowera, czy istnieje 
sprzeczność między wypowie­
dziami sekretarza stanu Dulle 
sa sprzed 2 tygodni i w dniu 
14 bm. Jak wiadomo, 30 wrze­
śnia br. Dulles dał do zrozu-

mienia, że 
wpłynąć na

USA są skłonne rządu w czasie ostatniego kry-
Czang Kai-szeka, zysu w Cieśninie Taiwańskiej 

aby zredukował swe siły zbrój osiągnęła wysokość ponąd 400
ne na chińskich wyspach przy milionów dolarów.
brzeżnych, o ile nastąpi prze­
rwanie ognia artyleryjskiego 
na Quemo,y. Natomiast we

Rezolucja 
Zgromadzenia Ogó’nego 
NZ

NOWY JORK (PAP',
Zgromadzenie Ogólne NZ 

na plenarnym posiedzeniu w 
dniu 14 bm. zatwierdziło przed 
stawiony przez komitet eko­
nomiczno-finansowy projekt 
rezolucji o utworzeniu specjał 
nego funduszu pomocy dla kra 
jów słabo rozwiniętych gospo­
darczo.

Noto ZSRR
do USA

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki 

niu się z treścią 
dnia 5 września 
odpowiedzią na 
ZSĘR z dnia 3

po zapozna­
no ty USA z 
br., będącej 
notę rządu 
września w

sprawie wypuszczania amery­
kańskich balonów do obsza­
ru powietrznego Związku Ra­
dzieckiego, uważa za koniecz­
ne oświadczyć, co następuje:

W swej nocie rząd USA nie 
neguje faktu wypuszczania 
amerykańskich balonów w 
kierunku terytorium Związku 
Radzieckiego i tym samym, 
uznaje swoją odpowiedzialność 
za naruszenie obszaru po­
wietrznego ZSRR. Rozumie się 
samo przez się, że jeśliby się

wtorek Dulles powiedział, że 
t-'SA nie przewidują wywar­
cia jakiejkolwiek presji w tym 
kierunku na Czang Kai-szeka.

W wymijającej odpowiedzi 
Eisenhower podkreślił swą cał 
kowitą jednomyślność z Dul- 
lesem i oświadczył, że — je­
go zdaniem — Dulles nie ro­
bił tajemnicy z faktu, iż w o- 
pmii Stanów Zjednoczonych 
garnizony na Quemoy, Matsu 
i innych wyspach przybrzeż­
nych są za duże. Prezydent 
USA zastrzegł się jednak, że 
Stany Zjednoczone nie zmusza 
ją i nie będą próbowały zmu­
szać Czang Kai-szeka do po­
sunięć, które on uważa za de­
cydujące dla swego istnienia.

Eisenhower odmówił odpo­
wiedzi na pytanie, czy powi­
tałby z zadowoleniem dobro­
wolne zredukowanie przez 
Czang Kai-szeka wojsk na wy 
spach przybrzeżnych. Prezy­
dent USA powiedział, że nie 
uważa za celowe wypowiada­
nie się na ten temat teraz, kie­
dy wypowiedź taka mogłaby 
być źle zrozumiana w stolicy 
Taiwanu.

ILE USA ZAPŁACIŁY 
CZANG KAI-SZEKOWI? 
PARYŻ (PAP).
Minister gospodarki rządu 

Czang Kai-szeka oświadczył 
przed parlamentem, że pomoc 
gospodarcza i militarna Sta­
nów Zjednoczonych dla jego

Tunezja zrywa 
stosunki dyplomatyczne 
z ZR A

LONDYN (PAP)
Korespondent Agencji Reu­

tera donosi z Tunisu, że mini­
sterstwo informacji Tunezji 
potwierdziło, iż Tunezja po- 
stanowiła zerwać stosunki dy­
plomatyczne ze Zjednoczoną 
Republiką Arabską.

N. S. Chruszczów w Slawropolu:

Plan roźwoju 
gospodarki radzieckiej

to nie fantazja
MOSKWA (PAP)
„Prawda” z dnia 15 bm. i in­

ne czołowe dzienniki radziec­
kie zamieszczają tekst przemó­
wienia pierwszego sekretarza 
KC KPZR i przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — N. S. 
Chruszczowa, które zostało 
wygłoszone 14 bm. w Stawro- 
polu z okazji odznaczenia ob­
wodu stawropolskiego Orde­
rem Lenina.

„XXI Zjazd KPZR — oświad 
czył m. in. N. S. Chruszczów — 
postawi przed nami gigantycz 
ne zadania. Wskaźniki, cha­
rakteryzujące rozwój naszej 
gospodarki w nadchodzących 
siedmiu latach są wprost nie­
wiarygodne. Gdy wskaźniki te 
zostaną ujawnione, cały świat 
będzie zdumiony perspektywa-

mi rozwoju gospodarki socjali­
stycznej.”

Siedmioletni plan — powie­
dział N. S. Chruszczów — to 
nasz program, wielki program 
budownictwa komunistyczne­
go. Jeżeli wrogowie nasi po­
przednio mówili, że plan roz­
woju gospodarki radzieckiej — 
to chełpliwość, fantazja, to o- 
becnie nie decydują się już na 
używanie takich słów.

Przemysł Związku Radziec-
kiego zaznaczył następnie

nawet balony 
wypuszczało -
nota rządu USA z

tego rodzaju 
jak twierdzi

dnia 5
września — w celach nauko­
wych, to w żadnej mierze nie 
usprawiedliwiałoby to naru­
szania radzieckiego obszaru 
powietrznego.

W związku z powyższym 
rząd radziecki podtrzymuje 
swój protest wobec rządu USA 
przeciwko wypuszczaniu ba­
lonów amerykańskich do ob­
szaru powietrznego ZSRR, co 
iest brutalnym pogwałceniem 
ogólnie uznanych norm pra­
wa międzynarodowego i ocze­
kuje. iż rząd USA, jak to o- 
świadczył w swej nocie z dnia 
8 lutego 1956 r. podejmie na­
tychmiastowe kroki, aby nie 
dopuścić w przyszłości do tego

Posiedzenie
Rady NATO

PARYŻ (PAP)
W dniu 15 bm. zebrała się 

tu stała rada Paktu Atlantyc­
kiego, aby omówić kwestię 
zwołania konferencji okrąg­
łego stołu, poświęconej zna­
lezieniu kompromisowego roz­
wiązania problemu Cypru.

Sekretarz generalny NATO 
Spaak wystąpił z propozycją, 
by uczestniczący w posiedze­
niu delegaci państw członków 
NATO zasięgnęli u swoich 
rządów opinii co do terminu i 
składu proponowanej konfe­
rencji.

FOT — CAF

w

W TOKIO — DEMON­
STRACJE

W Tokio odbyła sią masowa 
demonstracja przeciwko in­
gerencji USA w cieśninie Tai- 
wanu.

rodzaju poczynań.

Tunel
pod l^ont-Blanc

(t)

i jego szwajcarski
konkurent

Zaginął samolot
pasażerski

NOWY JORK (PAP).
W dniu 14 bm. zagi­

nął samolot pasażerski ty-
pu Super 
na którego 
dowało się 
Samolot ten

Comstellation — 
pokładzie znaj- 

20 pasażerów, 
leciał do stolicy

N. S. Chruszczów —• pracuje 
dobrze. Obecnie głównym za­
daniem jest — wszechstronnie 
rozwijać gospodarkę radziecką 
i na jej bazie podnosić stopę 
życiową ludności.

Sukcesy robotników, kołchoz 
ników, uczonych i inteligencji 
naszego kraju — powiedział w 
zakończeniu N. S. Chruszczów 
— pomnażają siły socjalizmu i 
nie tylko Związku Radzieckie­
go, lecz również całej postępo­
wej ludzkości, która stoi na po 
zycjach zachowania pokoju i 
walki przeciwko agresorom, 
przeciwko imperialistom.

SZMERY
ŚWIATA

ZAWIEDZIONY
ASTRONAUTA

Włoch, Catello Sachetti, który 
jako jeden z pierwszych zgłosił się 
na pilota pierwszej amerykańskiej 
rakiety na Księżyc, jest niepocie­
szony: żona jego bowiem udała się 
do biura paszportów i dowiedziała 
się tam, że we Włoszech istnieje 
przepis zabraniający mężczyznom 
udawania się za granicę bez zgody 
ich lepszej połowy. Pani Sachetti 
skwapliwie skorzystała z tego pra­
wa i kategorycznie zabroniła mę­
żowi wszelkich międzyplanetar­
nych wycieczek.

MOGŁO BYC GORZEJ
Gdy po niedawnej rewolucji w 

Iraku likwidowano dwór królew­
ski, marszałek dworu zamordowa­
nego króla Faisala stanowczo od­
mówił podania się do dynnisji. 
Oświadczył on z rozbrajającą szcze 
rością: „Obawiam się, że na moje 
miejsce mógłby przyjść ktoś je­
szcze bardziej skorumpowany niż

Budowa wielkiego, 12-kilometro- 
wego tunelu pod górą Mont 
Blanc, który ma otworzyć główny 
szlak turystyczny pomiędzj’ Fran­
cją i Wiochami posuwa się naj­
szybciej od strony włoskiej. Fran­
cuzi natomiast wskutek niewy- 
kończenia przed pierwszymi śnie­
giem drogi dojazdowej — opóźnili 
budowę o 8 miesięcy. Według u- 
mowy włosko-francuskiej każda ze 
stron wykonuje 6 km.

Budowę tunelu na własną rękę 
rozpoczął w 1946 roku przedsiębior 
czy inżynier wioski, Lora-Totino i 
wdarł się już na głębokość 580 me­
trów, lecz na dalszą budowę zabra 
kło mu pieniędzy. Myśl jego pod­
chwycili przemysłowcy i rząd wło­
ski. Założono towarzystwo Societa 
Italiana di Condotte d’Acqu|t, któ­
re zobowiązało się wykończyć ) 
swój odcinek do 14 października i 
1960. W razie niewykonania u- i 
mowy przesiębiorcy płacą 100 mi­
lionów lirów kary i za każdy 
dzień 159 tys. lirów. Koszt, budowy 
wyniesie 2 mi/iardy 800 milionów’ 
lirów.

Zaniepokojeni budową tunelu 
Mont Blanc (który odbierze im 
część ruchu turystycznego) Szwaj­
carzy zamierzają budować nowy 
tunel pod górą św. Bernarda. Kan 
tony nie mogą dotychczas dojść do 
porozumienia, co do wysokości i 
rozłożenia kosztów’ potrzebnych na 
budowę. Po wykończeniu tych tu- 1 
neli z Francji do Wioch będą wio- | 
dły trzy drogi podziemne: pod । 
Mont Blanc, św. Bernard i Sim- । 
plon. Ten ostatni tunel jest już j

Wenezueli, Caracas i powinien 
był wylądować tam nocą z 14 
na 15 bm. Ostatnie jego sy­
gnały odebrano, gdy był mię­
dzy Panamą a Maracaibo (We­
nezuela).

Intensywne poszukiwania 
nie dały dotychczas rezultatu. 
Nie jest wykluczone, że sa­
molot wskutek złej pogody 
zmuszony był do lądowania 
w najbardziej niedostępnej 
części Wenezueli.

w eksploatacji. (fh)

Doświadczalny
samolot rakietowy

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 15 bm. wystawiony 

został na pokaz publiczny w 
Iglewood (Kalifornia) amery­
kański doświadczalny samolot 
rakietowy „X-15”. Pod koiy.ee 
bieżącego roku, jak zapowie­
dzieli Amerykanie, samolot 
„X-15” ma wznieść się wraz z 
człowiekiem na pokładzie na 
wysokość przeszło IGO kilome­
trów ponad powierzchnię Zie­
mi. Samolot doświadczalny, że 
względu na swoją konstrukcję 
i przystosowanie do warunków 
lotu, stanowi coś jy rodzaju po 
jazdu pośredniego między sa­
molotem a pojazdem kosmicz­
nym.

Źródło napędu stanowi 
w „X-15” silnik rakietowy o 
ciągu maksymalnym 27 tys. kg.

UKONSTYTUOWANTE SIĘ 
RZĄDU BURMAŃSKIEGO

Jak donosi z Rangunu agencja 
AFP, w dniu wczorajszym nastą­
piło ukonstytuowanie się nowego 
rządu burmańskiego, na czele któ­
rego stoi generał Ne Win.

NASTĘPNA PRÓBA 
WYRZUCENIA RAKIETY 

NA KSIĘŻYC
Dowództwo sił lotniczych USA 

ustaliło prowizorycznie termin na­
stępnej próby wysłania rakiety w 
pobliże Księżyca na 7 listopada.

CO ZROBIĆ Z 22 MILIONAMI 
TON WĘGLA?

W Luksemburgu zebrała się w 
poniedziałek rada ministerialna 
Europejskiej Wspólnoty Węgla i 
Stali G krajów Europy Zachodniej, 
ażeby zastanowić się nad środka­
mi zlikwidowania nadwyżki wę­
gla, sięgającej 22 milionów ton.

NOWY RZĄD W LIBANIE
W nocy z wtorku na środę opu­

blikowano w Bejrucie dwa dekre­
ty — jeden w sprawie przyjęcia 
przez prezydenta Szehaba dymisji 
rządu premiera Karame, drugi zaś 
w sprawie powierzenia Raszidowi 
Karame, powtórnie misji utworze­
nia nowego gabinetu.

UROCZYSTOŚCI NA CZESC 
GEN. PUŁASKIEGO

W miejscowości Savannah (stan 
Georgia) odbyły się 11 bm., stara­
niem miejscowych władz i Towa­
rzystwa im. gen. Pułaskiego, uro­
czystości w związku z 179 rocznicą 
jego śmierci.
KONFERENCJA SPECJALISTÓW 
ROLNICTWA PAŃSTW OBOZU

SOCJALISTYCZNEGO
W Moskwie rozpoczętą się trze­

cia konferencja, poświęcona pro­
blemom koordynacji prac nauko­
wych w dziedzinie rolnictwa i go­
spodarki leśnej państw obozu so­
cjalistycznego.

PRODUKCJA SAMOLOTÓW 
WOJSKOWYCH W NRF

Jak donosi agencja ADN, fabry­
ka samolotów „Dornier” Mo­
nachium uruchomiła produkcję 
różnego typu samolotów ( wojsko­
wych dla armii zachodnioniemiec- 
kiej.

FILM O ZAŁODZE 
TANKOWCA „TUAPSE”

Kijowska wytwórnia filmowa 
kończy nakręcanie nowego filmu 
fabularnego w 2 seriach, poświę­
conego załodze tankowca „Tuap- 
se”, porwanej na otwartym morzu 
i więzionej 13 miesięcy na Taiwa- 
nie.

Aide-uenoire ZSRR 
do NRF

MOSKWA (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ZSRR ogłosiło w 
środę tekst aide-memoire rzą­
du radzieckiego do rządu NRF, 
wręczonego przez ambasadora
radzieckiego Smirnowa
kanclerzowi NRF Adenauero- 
wi w dniu 14 bm.

W aide-memoire rząd ra­
dziecki przyjmuje do wiado­
mości oświadczenie ambasa­
dora Niemieckiej Republiki 

; Federalnej H. Krolla, który 
na początku sierpnia poinfor­
mował ministerstwo spraw za­
granicznych ZSRR, iż rząd 
NRF gotów jest współdziałać 
w kierunku dalszej poprawy 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Rząd radziecki ze 
swej strony potwierdza, iż 
podobnie jak dotycłfczas, wy­
powiada się za nawiązaniem 
szerokiej współpracy między 
•ZSRR a NRF.

LOJALNY PODATNIK
W Rotterdamie odbył się nie­

dawno proces sądowy, który nie 
ma chyba precedensu w historii są 
downictwa. Jeden z mieszkańców 
miasta zaskarżył mianowicie po­
borcę podatkowego o to, że... obli 
czyi mu zbyt mały podatek docho­
dowy.

SŁONECZNA AUTOSTRADA
„Królowa dróg”, jak nazywali 

starożytni Rzymianie sławną Via 
Appia, będzie miała już wkrótce 
nowoczesną rywalkę w postaci 
„słonecznej autostrady”, która po­
łączy Mediolan z Neapolem, prze­
biegając przez Bolonię, Florencję 
i Rzym. Pierwsze odcinki autostra 
dy będą oddane do użytku jeszcze 
przed końcem br.

Przed wyborem
nowego papieża

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi' Agencja Reutera, 

wpływowa grupa protestantów re­
prezentująca około 100 tys. osób 
wysłała do sekretarza stanu USA 
Dullesa list stwierdzający,' że trzej 
amerykańscy I kardynałowie katolic 
cy biorąc udział w .wyborach no­
wego papieżą gwałcą prawa obo­
wiązujące USA.

Autorzy listu powołają się na wy 
daną w 1952 roku ustawę o imi­
gracji i obywatelstwie. Ustawa ta 
głosi, że obywatel „straci obywa­
telstwo, jeśli weźmie udzńał w wy 
borach politycznych w innym pań 
stwie albo w głosowaniu lub w 
plebiscycie mającym na celu o- 
kreślenie suwerenności obcego te­
rytorium”.

W liście cytuje się szereg przy­
kładów na potwierdzenie, że Wa­
tykan jest suwerennym pań­
stwem.

Autorzy listu domagają się od 
Dullesa, by „wyjaśnił kardyna­
łom, że mogą utracić obywatel­
stwo amerykańskie, jeśli wezmą • 
udział w wyborach papieża”.

Oświadczenie MSZ
Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
. Agencja CTK opublikowała 

13 października oświadczenie 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych Czechosłowacji w związ­
ku z polityką odwetową, jaką 
prowadzi rząd Niemiec Zachód 
nich.

Oświadczenie stwierdza na 
wstępie: —W Niemieckiej Re­
publice Federalnej daje, się o- 
beenie zauważyć dalsze wzmo­
żenie agresywnej polityki i 
zwiększanie potencjału woj­
skowego.

Równocześnie coraz szerzej 
do życia społecznego przeni­
kają elementy faszystowskie 
i zajmują kierownicze stano­
wiska w aparacie państwo­
wym i w armii NRF. Impe­
rializm i militaryzm niemiec­
ki, odrodzony w Niemczech 
Zachodnich w wyniku aktyw­
nego poparcia mocarstw za­
chodnich, a przede wszystkim 
USA, staje się jawną groźbą 
dla narodów europejskich, dla 
pokoju.

Oświadczenie przypomina, że 
już w roku 1948 utworzono na 
terytorium Niemiec Zachod­
nich szereg tzw. ziomkostw. 
Organizacje te mają nie tylko 
krzewić wśród Niemców nie­
nawiść do krajów, z których 
zostali wysiedleni, i wycho­
wywać w duchu nienawiści 
nowe pokolenie, lecz także po­
magać rządowi NRF w pro­
pagowaniu i prowadzeniu po­
lityki odwetowej.

koiy.ee


Na scenie Moskiewskiego Teatru Lalek, kierowanego 
przez słynnego artystą Obrazcowa, wystawiono ostat­
nio sztukę, pt. „Mój, tylko Cieszy się ona wiel­
kim powodzeniem wśród widzów moskiewskich. Ostrze 
satyryczne przedstawienia skierowane jest przeciwko 
szmirom hollywoodzkim.

Na zdjęciu: Główne bohaterki sztuki — córka hra­
biego i madame Krokiet na cmentarzu. Fot. - caf

Rodzicom pod rozwagę

Działacz kulturalny I
to brzmi dumnie!

Ile zakładów pracy — ty­
lu działaczy kultural­

no-oświatowych tzw. k.o.-w- 
ców, tyle — poprawmy — ty­
pów działaczy, bicrąc zarów­
no pod uwagę momenty cha­
rakterologiczne, jak również 
stosunek do kultury uzależ­
niony od upodobań estetycz­
nych, osobistego i emocjonal­
nego zaangażowania się w 
pracy, od stażu i tym podob­
nych względów.

Któż to jest ten działacz i 
jaką wartość reprezentuje w 
praktyce? Jeżeliby wzdąć pod 
mikroskop sytuację choćby 
np. w woj. poznańskim — to 
odpowiedź na wyżej postawio­
ne pytanie do pozytywnych 
nie należy. K.o-wcami są bo­
wiem często ludzie przypad­
kowi bez ogólnego i specjali­
stycznego wykształcenia np. 
zwolnieni na skutek • kompre­
sji etatów z administracji, 
którzy oprócz odbytego kursu 
w Warszawie i dobrej woli 
nie reprezentują nic poza tym.

W jednej z wielkopolskich cu­
krowni, kierowniczką świetlicy i 
biblioteki jest osoba z ukończo­
nymi trzema oddziałami szkoły 
podstawowej. Jeżeli zaś chodzi o 
obce podwórko, to np. w którymś

z zakładów pracy woj. krakowskie 
go zatrudniono w charakterze bi­
bliotekarki b. sprzątaczkę, podpi­
sującą się z niejakim trudem.

W skali ogólnopolskiej około 
połowa pracowników tego typu, 
zaangażowanych przez przedsię­
biorstwa lub związki branżowe nie 
posiada wykształcenia nawet śred­
niego.

Niewielu jest Wielkopolsce

DZIECI OSKARŻAJĄ
Z protokółu przesłuchania 

śwuadka — 7-letniej E. R.:
„Byłam kilka razy w mie­

szkaniu. dziadka — Wojciecha 
M. razem z koleżankami: 8- 
letnią E. P. i 13-letnią M. T. 
W mieszkaniu tym M. T. roz­
bierała mnie i E. P. do naga...”

Dalsza lektura wywiera
wstrząsające wrażenie. Jakaż
dysproporcja między treścią
a formą wypowiedzi! Z ust
7-letniej dziewczynki płyną, 
słowa, w jakich dzieci zwy­
kły opisywać swoje zabawy. 
Jednocześnie słowa te stano­
wią straszliwe oskarżenie. W 
suchym języku prawniczym 
brzmi ono tak:

„W. M. urodzony 5. 4. 1875 
r., zamieszkały w P. od maja 
do połowy sierpnia br. do­
puszczał się czynów nierząd­
nych wobec nieletnich — 7- 
letniej E. R., S-letniej E. P., 
11-letniej J. T. i 13-letniej 
M. T. — tj. przestępstwa z art. 
203 KK.”

Możliwe, że niejeden z Czy­
telników zapoznawszy się z tą 
wstrząsającą historią gwał-
townie zaprotestuje: Po co
wywlekać na światło dzienne 
takie brudy? Oczywiście, to 
pytanie jest uzasadnione.

Wrażliwszych Czytelników 
możemy zapewnić, że wcięli­
byśmy, aby nie było potrzeby 
o tym pisać. Niestety, rzeczy­
wistość jest inna. I dlatego 
trudno wstydliwie omijać te 
tematy. Trzeba pisać wskazu­
jąc przyczyny zła.

Jedną z nich, zasadniczą, jest 
brak dozoru nad dziećmi.

Ilekroć dziennikarz zbiera
materiały dotyczące jakich­
kolwiek wypadków, prawie
zawsze spotyka się z prośbą: 
„Redaktorze, zaapelujcie, aby 
rodzice bardziej interesowali
się swymi dziećmi”. Łatwo po­
wiedzieć. Trudno jednak kaź- 

relację o wypadku koń­
czyć apelem do rodziców i o- 
Piekunów. Po prostu dlatego, 
ze trzeba by to robić codzien­
nie. Z danych statystycznych 
zamieszczanych na łamach
Prasy wynika, że największy 
skarb narodu — dzieci, na- 
nagminnie wypadają z pocią- 
S°w, topią się nawet w gno­
jówkach i cebrzykach, giną na 
szosach i torach, są masakro- 
^ane przez niewypały (Piła!!), 
Wreszcie padają ofiarami zbo­
czeńców. Dzielą los 7-letniej 

koleżanek. A wszy­
stko to dzieje się w kraju, w 
którym na miliony liczy się 
hie tylko zagorzałych przeciw­
ników ustawy o dopuszczal- 

°sci zabiegu przerywania cią- 
również stosowania 

rodków antykoncepcyjnych.
Oczywiście każdy, kto my- 

1 realnie, zdaje sobie spra- 
. nie można całkowicie 

yeliminować nieszczęśliwych 
wypadków. Jest jednak rzeczą 
ezsporną, że troskliwsza niż 
otychczas opieka pozwoliłaby

w pewnym stopniu zahamo­
wać lawinę tragedii.

Wróćmy do sprawy czterech 
dziewczynek. To wcale nie ro­
dzice pierwsi zorientowali się 
jak ich córki niekiedy spędza­
ją czas. Przypadek zrządził, że 
pewien funkcjonariusz MO 
dowiedział się o pobiciu jed­
nego dziecka przez drugie, w 
związku z powiedzeniem: „Ty 
chodzisz do Wojciecha M...”. 
Milicjant zainteresował się, 

► co to miało oznaczać, a usły­
szawszy, że chodzi o nierząd, 
natychmiast ( stwierdził czy 
słowa zgadzają się z prawdą. 
Kto wie, jak długo trwałoby 
to wszystko, gdyby nie docie­
kliwość funkcjonariusza MO 
Może bardzo długo ? Może 
M. T., której rola najbardziej 
przeraża, miałaby następczy­
nię? Może zwiększyłaby się 
ilość ofiar? Może wreszcie ko­
niec byłby bardziej tragiczny?

Wydaje się, że niemal po­
wszechnego zjawiska — braku 
opieki nad dziećmi — nie moż­
na bez reszty zapisać na karb 
tzw. przyczyn obiektywnych. 
Zdaniem dziennikarza trudna 
sytuacja ekonomiczna wielu 
rodzin oraz związany z tym 
dość częsty fakt pracy zawo­
dowej obojga rodziców tylko 
w pewnym stopniu tłumaczy 
pozostawienie dzieci ich wła­
snemu losowi.

Ostatecznie ten, komu na­
prawdę zależy na wychowa­
niu swoich dzieci, potrafi na­
wet w tak niesprzyjających wa 
runkach jakoś dać sobie radę. 
Wyjściem z takiej sytuacji 
może być przecież choćby u- 
powszechnienie instytucji zna­
nej p. n. „baby sister’s“. W 
tym wypadku raczej nię cho­
dzi o zawodową opiekunkę 
czy pomoc domową lecz o 
pełnienie takiej funkcji na- 
przemian przez pracujące ko­
biety ewent. ich sąsiadki, 
które raz po raz zaintereso­
wałyby się ' tym co robią 
dzieci.

Obok wyrywkowego dozoru 
za antidotum trzeba uznać 
odpowiednią ilość dziecięcych 
ogródków oraz placów do gier 
i zabaw.

Inna rzecz, że ważką przy­
czyną braku opieki nad dzie­
ćmi jest częsty fakt zakłada­
nia rodzin przez ludzi zbyt 
młodych— niedoświadczonych 
i nieodpowiedzialnych. Ale 
to już osobny, bardzo zresztą 
skomplikowany problem.

Tragiczna historia czterech 
dziewczynek mówi nie tylko 
o braku opieki nad dziećmi. 
Świadczy ona także o niewła­
ściwym stosunku do zagad­
nień życia seksualnego. Trze­
ba otwarcie stwierdzić, że w 
tej dziedzinie panuje nie tylko 
częściowy analfabetyzm (w 
pewnych środowiskach) ale 
również powszechna pruderia. 
Znajduje to swój wyraz w 
tym, że rodzicie bardzo często 
za późno uświadamiają w 
tym zakresie swoje dzieci. 
Zrozumiałe, że są to kwestie

drażliwe, wymagające szcze­
gólnej delikatności i taktu. 
Łatwo jednak zwalczyć fałszy­
wy wstyd, skoro się weźmie 
pod uwagę, że pomijanie tych 
spraw milczeniem jest równo­
znaczne z oddaniem inicjatywy 
uświadamiania — ulicy. Trze­
ba również zważyć, że nie­
świadomość w. tym względzie 
w zasadzie nie jest obroną w 
takich okolicznościach, jakie 
opisano na wstępie.

Można chyba założyć, że 13- 
letnia M. T. odegrała przera­
żającą rolę właśnie „dzięki” 
swej nieświadomości.

Takie są skutki i pruderii i
braku opieki. (M. Ł.)

Miodowe tradycje
Torunia

Toruń — to jedyne miasto, któ­
re posiada najstarsze w kraju tra­
dycje „miodowe”, zapoczątkowa­
ne przez pszczelarzy osiadłych tam 
przed 500 laty. Tradycje te prze­
trwały do dziś, a ich kontynua­
torzy to ok. 120 bartników, hodu­
jących w 100-tysięcznym mieście 
ponad 1.500 rojów pszczelich.

Dzięki temu właśnie Toruń jest 
również miastem, gdzie wypieka­
ne są wyborowe pierniki — znane
nie tylko w kraju, ale i za 
nicą. (PAP)

gra-

Czy powrót
grypy azjatyckiej?

Lekarze, kliniki, szpitale i 
władze sanitarne w Europie i 
AmerycJ liczą się — jak do­
nosi prasa niemiecka — z moż 
liwością powrotu, grypy azja­
tyckiej w okresie tegorocznej 
zimy. Czy będzie to taka sa­
ma fala, jaka od października 
do lutego trapiła Europę i A- 
merykę — nic stanowczego po­
wiedzieć nie można. Uczeni 
amerykańscy sądzą jednak na 
podstawie dotychczasowych 
doświadczeń, że przebieg jej 
prawdopodobnie będzie łagod­
niejszy niż w zimie 1957/58 
roku. Zdaniem ekspertów, lu­
dzie, którzy już raz przeszli 
grypę azjatycką są uodpornie­
ni w wypadku nowej epide-

takich działaczy jak np. Jerzy Bi- 
bel ze Związku Zawodowego Włók 
niarzy, który wzniecając z iskry — 
płomień — a więc zapotrzebowa­
nie kultury i społeczną inicjaty­
wę, przyczynił się do powstania 
w Bielsku — Białej międzyzakłado­
wego domu kultury, takich — jak 
np. Leonard Czepik, który wzoro­
wo zorganizował pracę kulturalną 
przy zakładach metalowych w Sta 
lowej Woli, powołując tam do ży­
cia zespoły artystyczne, przede 
wszystkim zaś związał z domem 
kultury miejscową inteligencję 
nie tylko techniczną. Najlepiej, 
biorąc pod uwagę pracę kultural­
no-oświatową w świetlicach zakła­
dowych, sytuacja przedstawia się 
w województwach krakowskim i 
katowickim (górnicy i metalowcy). 
W Poznańskiem najenergiczniej 
pracują w tej dziedzinie kolejarze 
(Ostrów), poza tym sytuacja przed 
stawia się nienadzwyczajnie zwła­
szcza, że w masowy sposób prak­
tykuje się urzędowy styl pracy, a 
więc świetlice zamyka się na nie­
dziele i dni świąteczne (!!) — np. 
w poznańskim PKS. Oczywiście 
związkowi urzędnicy od kultury 
niewiele zmienią na lepsze.

Jakiż więc ma być ten dzia­
łacz k.o., lub kto ma nim być?

Jest rzeczą dyskusji, czy 
ktoś się' rodzi predestynowa­
ny do zadań k.o.-wca. Prze­
ciwnicy tej teorii twierdzą, że 
dopiero wychowanie, wiedza i 
kontakt ze społeczeństwem, a 
więc samo życie kształtuje za­
interesowania i oblicze czło­
wieka. Fakt jednak faktem, 
że w obecnym układzie rzeczy 
pokutuje ciągle jeszcze nie­
zrozumienie roli k.o.-wca, po­
legające na tradycyjnym, 
odziedziczonym w spadku i po 
okresie międzywojennym po­
jęciu działacza kulturalno-oś­
wiatowego jako — wychowaw 
cy mas.

Tymczasem głosiciele tej te­
orii zapomnieli, że masy uro­
sły już w tak wysokim stop­
niu, iż nietaktem byłoby obar­
czać działacza X rolą wycho­
wawcy 5 tys. załogi robotni­
czej zakładu pracy Y, czy wy­
chowawcy jakiegoś miastecz­
ka lub osiedla. Dzisiaj 
k.o.-wiec winien być orga­
nizatorem, nie może więc 
sobie wyobrażać swej pracy 
bez oparcia o aktyw społecz­
ny. Żeby zaś tego dokonać, 
trzeba pozyskać ten aktyw,, a 
więc umieć rozmawiać z ludź­
mi, zachęcić ich do pracy, 
twórczości, wyzwalać w czło­
wieku inwencję w określo­
nym kierunku, a także trzeba 
umieć wyłuskać z otoczenią 
dalszych dobrych organizato­
rów.

Działacz kulturalny musi się 
odznaczać i takimi cechami, 
którymi będzie mógł zaimpo­
nować w swoim środowisku. 
Krótko: k. o-wca należy ko­
jarzyć z człowiekiem m ą - 
d r y m.

Podobne zastrzeżenia natury ka­
drowej odnoszą się do sytuacji, w 
jakiej znaleźli się instruktorzy ar­
tystyczni. Istnieje pewna zrutyni- 
zowana warstwa tych instruktorów 
(śpiew, taniec, muzyka) niezwią- 
zanych z tytułu pracy zawodowej 
z żadną placówką artystyczną np. 
szkołą baletową, muzyczną czy tea 
trem. Ludzie ci zadufani w sobie, 
niedopuszczający uwag krytycz­
nych, wpatrzeni we własne moż­
liwości i „talenty” (miałem już te­
go przykład) wpadają r.ównież w 
kolizję za związkiem zawodowym, 
zrzeszającym pracowników Łnstytu

botniczych przekształconych 
zostanie na domy kultury, 
wiele świetlic na kluby. Nie 
należy też biadać w wypadku 
likwidacji świetlic, nie roku­
jących nadziei na przyszłość. 
Zakłady pracy dysponujące 
takimi właśnie lichymi świet­
licami mogą pomyśleć o po­
łączeniu swych wysiłków, w 
celu stworzenia jednego mię­
dzyzakładowego domu kultu­
ry, czy czegoś podobnego. I na 
tym odcinku więc potrzebna 
jest racjonalna i oszczędna 
gospodarka.

Doniosłym instrumentem w 
polityce kadrowej i gospodar­
ce organizacyjnej, zdaniem 
niektórych, mogą stać się ko­
misje kultury przy WKZZ, a 
więc kolektywy grupujące 
przedstawicieli partii, rad na­
rodowych, organizacji społecz­
nych, związków zawodowych, 
związków twórczych itd. Otóż 
w WKZZ poznańskim komi­
sja taka jeszcze nie powstała, 
gdyż istnieją tutaj nieco od­
mienne koncepcje. Koledzy po­
znańscy zamierzają mianowi­
cie powołać do życia komisje 
problemowe, a więc oddziel­
nie do spraw śpiewu i muzy­
ki, oddzielnie poświęcone pro­
blemom. teatralnym, czy wre­
szcie czytelnictwu. Najbliższa 
praktyka wykaże, która z tych 
koncepcji jest lepsza, wydaje 
mi się jednak, że projekt po­
znański jest godny uwagi.

Na zakończenie chciałem 
podkreślić, że żywi z krwi i 
kości działacze, odpowiedzial­
ni za swą pracę przed społe­
czeństwem i środowiskiem w 
którym pracują powinni w 
najkrótszym czasie zastąpić 
woskowe postacie, odsiadują­
ce 8 godzin za biurkiem.

Czesław MICHNIAK

Mistrzowi 
z^szkodżK.. 

górnośląski węgiel
Zapowiadany od dawna 

koncert Jana Kiepury, któ­
ry miał się odbyć wczoraj, 
w środę 15 bm., został prze 
sunięty na termin póź­
niejszy z powodu niedyspo­
zycji Mistrza. O terminie 
tego koncertu powiadomi­
my w jutrzejszym nume­
rze. Bilety zachowują waż­
ność. Natomiast (19 bm.) 
koncert niedzielny odbę­
dzie się w niedzielę, tj. 
zgodnie z zapowiedzią.

W 
niem

związku z odwoła-
swojego

środowego, Jan
koncertu
Kiepura

odbył krótką konferencję 
prasową z dziennikarzami.

—Moje struny głosowe są 
baaardzo dooobre! — rzeki 
gwśno, niemal śpiewnie, 
witając dziennikarzy. — 
To co ja mam, to jest tzw. 
suchy bronchit, bez bak­
terii, pochodzący od dymu 
i kurzu, których nałyka­
łem się w moich półrodzin- 
nych Katowicach i w po­
dróży samochodem do Po­
znania. W Katowicach 
przez 7 dni mieszkałem w
hotelu 
przeciw
przechodzi

„Monopol” na- 
dworca, a tam

30 pociągów
dymnych i wszystek ten 
dym ulokował się w moich 
płucach. Przez cale życie 
głos mój był czysty i nagle 
do tego głosu domieszał się 
węgiel górnośląski, który 
jest bardzo dobry do pale­
nia, ale nie do śpiewania. 
Nie' chcę oszukać publicz­
ności poznańskiej i cĄcę 
przed nią — po 19 latach 
— stanąć z czystymi płu­
cami”.

Tak niemal dosłownie 
oświadczył Kiepura.

(mf)
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W sprawie informacji
o nabojach do kołków

w wiadomościach o najciekaw-

cji artystycznych.
słusznie staje w obronie

Związek ten
swych

mii. (fh)

Klub Dziennikarzy 
Morskich

W Klubie Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich w Gdańsku odby­
ło się spotkanie dziennikarzy mor 
skich prasy Wybrzeża Gdańskiego. 
Szczecińskiego oraz pism całego 
kraju z przedstawicielami kiero­
wnictwa Ministerstwa Żeglugi i 
Gospodarki Wodnej z wicemini­
strem prof. Tadeuszem Ocioszyń- 
skim pa czele.

członków, pomagając się zatrud­
nienia przez placówki kulturalne 
ludzi fachowych. Wydaje się tu­
taj, że najwłaściwszym wyjściem 
z impasu będzie przeprowadzenie 
weryfikacji instruktorów artystycz 
nych i wytłumaczenie im korzyści 
płynących z kontaktu z zakładem 
specjalistycznym. Instruktorowi 
też musi ktoś od czasu do czasu 
dawać instrukcje...

Ważnym czynnikiem, kształ­
tującym postawę działacza

szych eksponatach wystawianych 
na Targach Krajowych informo­
waliśmy m. in. o specjalnego ty­
pu nabojach do wbijania metalo­
wych kołków w ściany przy wy­
konywaniu różnych prac instala­
cyjnych i innych.

W związku z tą wiadomością 
deszło do redakcji pismo z „Elek* 
tromontażu” Przedsiębiorstwa Ro­
bót Elektrycznych przy ul. Rewo­
lucji 1905 r. w Łodzi. Jak wynika 
z tego pisma, Przedsiębiorstwo 
„Elektromontaż” jest autorem sa­
mej metody obsadzania kołków i 
potrzebnego do tego celu urządze­
nia (pistolet, kołki, naboje), a Wy 
twórnia' Chemiczna nr 3 w Krup­
skim Młynie, o której pisaliśmy, 
tylko jednym z wytwórców. Podob 
nie też, w oparciu o własne wzo­
ry, przedsiębiorstwo „Elektromon 
taż” zleciło wykonanie pistoletów 
Widzewskiej Fabryce Maszyn w 
Lodzi, a kołki — Fabryce Śrub 
„Elspol” w Bielsku Biała.

Jak wynika z dalszej treści pi­
sma, Przedsiębiorstwo „Elektro­
montaż” zostało upoważnione

mowania prasy przez przedstawi­
cieli różnych instytucji, który po­
woduje, że wprowadza się społe-
czeństwo w błąd. (1)

Książki nadesłane
Nakładem Państwowego Wydaw 

nictwa Naukowego — Poznań uka­
zały się ostatnio następujące pra­
ce:

M. N. KORSUSSKI — „Jądro a-
tomowe” (Biblioteka Proble-
mów), wydanie drugie poprawio­
ne, str. 461, opr. zł 35,— (liczne ilu­
stracje).

„Kronika Uniwersytetu tm. A. 
Mickiewicza w Poznaniu za r. szk. 
1956/57” — Str. 277, zł 54,—.

Maria BEIGER — „Uzupełnienie 
do znajomości fauny owadów runa 
leśnego Wielkopolskiego Parku 
Narodowego” — str. 25, zł 10,—.

„Czasopismo Prawno-Historycz-
ne” tom X, zeszyt 1 
Zł 75,—.

Anna DOBRZYCKA

str. 309,

„Jerzy

Na zakończenie spotkania powo­
łany został do życia Kiub Dzien­
nikarzy Morskich. (PAP)

kulturalno-oświatowego i u-
łatwiającym mu pracę jest 
właściwe zróżnicowanie 
przyzakładowych placówek 
kulturalnych, zróżnicowanie 
zarówno pod względem insty­
tucjonalnym, jak również roz­
mieszczenie ich w terenie. I w
tej dziedzinie będą, jak sy- 
gnalizuje CRZZ przeprowadzo­
ne korekty. Wiele klubów ro-

przez Ministerstwa Budownictwa, 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, w porozumieniu z Minister­
stwem Przemysłu Ciężkiego, do u- 
ruchomienia tego urządzenia na 
posiadanych przez siebie wzorach 
i wyłącznego rozprowadzania te­
go nowego artykułu w kraju.

Okazuje się, te dane przytoczo­
ne przez przedstawicieli Minister­
stwa Przemysłu Chemicznego, któ 
rzy udzielali informacji na temat 
najciekawszych eksponatów w tym 
pawilonie, były w tym wypadku 
nieściśle. Nie jest to zresztą 
pierwszy wypadek mylnego infor-

Wilhelm Neunhertz — malarz ślą­
ski”, str. 149, zł 33,— (72 ilustra­
cje).

Janina MACKOWIAKOWA — 
„Trudności w nauce czytania i pi­
sania”, str. 168, zł 18,—.

Platona — „Fajdros”, przełożył 
oraz wstępem, objaśnieniami i ilu­
stracjami opatrzył Władysław. Wit
wieki, str. 
25,—.

Sergiusz 
wacje nad

201, br. zł 15,—, opr. zł

RIABTNIN ,Oł>ser-
fenologią owadów wy-

stępujących na drzewach 1 krze­
wach w Wielkopolskim Parku Na­
rodowym”, str. 25, zł 10,—.



ŁYTELNIKOW
MOŻE BY ZACZĄC

OD SIEBIE
£ zkola Podstawowa w Zi- 

minie pow. Środa ma 4 
izby lekcyjne, w tym 2 w. 
budynku właściwym i jed­
ną zamienioną z pokoju 
mieszkalnego a jedną 
(czwartą) wynajętą. Ta o- 
statnia ma jedno okno o 6 
szybach. Gdy pochmurny 
dzień w ostatnich ławkach 
pod. ścianą nic nie widzą i 
codziennie traci się jedną 
godzinę na rozmowy. Już 
od lat trzech cala doku­
mentacja budowy nowej 
szkoły jest gotowa. Na rok 
1958 obiecano budowę. Nie­
stety. W roku 1959 okazuje 
się też nie. Dzieci tracą 
wzrok, rodzice mają preten-
sje do 
temu 
Męczą 
męczą

szkoły, a szkoła nic 
zaradzić nie może.

się nauczyciele i 
się dzieci. A może

by tak ktoś z Szanownej 
Redakcji przyjechał i zo­
baczył? Bardzo prosimy.

KIEROWNIK SZKOŁY
Za zaproszenie dziękujemy. 

Postaramy się przyjechać. Nim 
jednak to nastąpi pragniemy 
zadać pytanie: czy staraliście 
się sami, we własnym zakresie, 
dostępnymi środkami zaradzić 
złu? Sytuacja lokalowa szkol­
nictwa jest bardzo trudna w 
całym kraju. Poprawienie jej 
jest możliwe tylko przy współ­
udziale całego społeczeństwa. 
W podobnych, jeśli często nie 
gorszych warunkach znajduje 
się wiele dzieci i bardzo trud­
na jest decyzja, co do kolej­
ności stawiania nowych szkół. 
Naszym zdaniem najsłuszniej­
szym byłoby podjęcie inicja-
tywy budowy przez 
dzieci Waszej szkoły, 
cie sami coś robić, 
zujcie wspólną akcję

rodziców 
Zacznij- 
Zorgani- 
a rozpo-

czętej już budowie państwo na 
pewno przyjdzie z pomocą. To 
nie są rzeczy aż tak trudne (są 
przykłady), aby Wasza miej­
scowość nie mogła się na taką 
akcję zdobyć. Napiszcie do nas 
— nie czekając na przyjazd — 
co sądzicie o tej propozycji. 
Chętnie pomożemy w załatwie­
niu formalności, udzieleniu in­
formacji itp. Łączymy serdecz-
ne życzenia w staraniach 
lepszą szkolę.

WAGON

o

NIE JEST KLUBEM
AT)zecz dzieje się codzien- 

nie na peronie 4a. Po­
ciąg osobowy, który odjeż­
dża z Poznania do Sule­
chowa o godz. 15.56 przy­
jeżdża z Czempinia o godz. 
15.19. Z chwilą gdy wjeż­
dża na peron zaczyna się 
dosłownie walka o miejsca 
siedzące. Pasażerowie za­
czynają przeskakiwać na 
drugą stronę toru by tylko 
zająć miejsca. W takiej 
chwili o wypadek nietru­
dno Łączy się z tym spra­
wa gry w karty w pociągu, 
gdyż to jest właśnie przy­
czyną walki o miejsce sie­
dzące (niezbędne przy tych 
czynnościach) za wszelką 
cenę. Ponadto w pociągu 
dochodzi dość często do 
nieporozumień między gra­
jącymi w karty a pozosta­
łymi pasażerami. Zdarza 
się bowiem, że zespoły gra­
jących tarasują przejścia 
i pasażerowie zmuszeni są 
cisnąć się jak śledzie w 
beczce.

A więc wniosek — czas 
najwyższy przystąpić do 
wydania zarządzenia za­
braniającego gry w karty 
ta pociągach podmiejskich, 
a w przypadku niestosowa­
nia się do przepisów sto­
sować mandaty.

STAŁY PASAŻER 
na trasie Poznań—Sulechów 

Nasz Czytelnik ma rację. 
Gra w karty w pociągu nie 
tylko przeszkadza współpasa­
żerom, ale również uczy ha­
zardu dojeżdżającą do szkoły 
młodzież. Może problem ten 
zainteresowałby kolejową MO?

Bieszczady, Bieszczady (O

s

TY ilkunastogodzinna podróż do 
-*A. biegała końca. Pociąg zwoi 

na przystanął. Za oknami zami­
gotała duża tablica z napisem: 
Rzeszów. Rozglądałem się z cie­
kawością dookoła, ale jak na ra­
zie — nic godnego uwagi. Rusz­
towania przy dworcu. Kilka o- 
wocowych straganów, zaśmieco­
ne gdzieniegdzie, źle wybruko­
wane ulice. Małe niepozorne ka-
mienice. 
nazwami

Często brak tabliczek z 
ulic na skrzyżowaniach.

T ak było jednak tylko na
* początku, bo oto w mia 

rę, jak oddalałem się od dwór 
ca, widok zmieniał się rady­
kalnie. Masa rusztowań i pla­
ców budowy. Not^oczesne, 
świeżo wykończone gmachy. 
Kilka oryginalnie urządzonych 
zieleńców i parków. Nowoczes 
ne sklepy przy ul. 3 Maja.

Jakoś dziwnie jednak odbi­
jają od tych nowoczesnych ka­
mienic czy pięknych zieleńców 
stare rudery czy zarosłe tu i 
ówdzie chwastami skrawki 
ziemi przy chodnikach. Kon­
trasty? Tak, ale na ogół Rze­
szów zaprezentował się oka­
zale i jest chyba w szybszym 
tempie rozbudowywany niż 
Poznań. Gdyby tak skrzętnie 
zagospodarowywano Bieszcza­
dy, czyli trzy południowo- 
wschodnie powiaty Rzeszow- 
szczyzny...

Rozmowa z przewodniczą­
cym Prezydium WRN mgr. 
Franciszkiem Jagusztynem 
wskazuje, że nareszcie żywiej 
zainteresowano się tym zanie­
dbanym regionem. W maju 
przebywali w Bieszczadach 
przedstawiciele Polskiej Aka­
demii Nauk dla ustalenia moż­
liwości i potrzeb rozwojo­
wych. Ostatnio powołano przy 
Komisji Planowania specjalny 
zespół, który koordynuje akcję 
poszczególnych ministerstw, a 
więc w przyszłości nie będzie 
tutaj zapewne wielotorowości 
w działaniu.

Roboty huk, środki skąpe, a 
potrzeby ogromne. W czasie 
wojny i na skutek działalności 

‘band UPA spalonych zostało 
około 20 tys. zagród wiejskich 
i od tego czasu, na powierzch­
ni około 100 tys. ha, gospoda­
rzem jest przyroda ze wszyst­
kimi ujemnymi tego stanu 
skutkami. Nie zagospodaro­
wano też, i nie wykorzystano
należycie 
lasów, z 
pozyskać 
około 12

przeszło 207 tys. ha 
których można było 
w minionych latach 
min. m’ drewna.

Rezultat? Przeciętne zalud­
nienie w woj. rzeszowskim — 
82 osoby na kilometr kwadra­
towy — w powiecie ustrzyc- 
kim i południowych okręgach 
sanockiego — 9. I co gorsze, 
są miejscowości, gdzie na po­
wierzchni 1 km mieszka tylko 
jedna osoba, czy dwie — ubo­
lewał przewodniczący. Teren 
pusty, wyludniony i pokryty 
zgliszczami wypalonych wsi.
Zanim się to 
duje...

— Chcemy 
spodarstwach,

wszystko odbu-

osadzić na go- 
o wielkości 10

—15 ha do 7.000 rodzin — tłu­
maczył dalej mgr Jagusztyn. 
Przy obejmowaniu większych 
gospodarstw każdy z osadni­
ków może otrzymać pożyczkę 
w wysokości nawet do 100 tys. 
zł ale...

Obraz, jaki roztoczono prze1- 
de mną, nie jest na razie ró­
żowy. Wszędzie brak szpitali, 
ośrodków zdrowia, szkół, kin 
i różnych urządzeń komunal­
nych. Kiepskie drogi, duża od­
ległość od większych miejsco­
wości i w ogóle pustkowie.

Rzeszów prezentował się 
okazale.
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Możria sobie 
wyobrazić 

fetę, z jaką w 
1888 r. przyj­
mowano cara 
Aleksandra w 
tej niewielkiej, 
ale ślicznie po­
łożonej Mieści­
nie. Władca 
Wszech - Rosji 
pospieszył nad 
Morze Czarne,

Ui<
w położeniuby uczestniczyć 

kamienia węgielnego pod kla-

Wokół ciemna zieleń borów. Góry, wąwozy, urzekające 
krajobrazy — oto charakterystyczne dane o Bieszcza-
dach, krainie mało znanej, pełnej uroczych zakątków, 
dzikiej zwierzyny i bujnej roślinności. Nic więc dziwne­
go, że te egzotyczne szlaki przyciągają z każdym rokiem
coraz to więcej turystów.

Chociaż są pierwsze jaskółki 
poprawy. W Bieszczadach za­
częło odradzać się życie. Wi­
dać większe zainteresowanie 
władz centralnych wykorzy­
staniem bieszczadzkich bo­
gactw...

Adiunkt Michał Chilczuk z 
Komitetu do Spraw Zagospo­
darowania Ziem Górskich 
przy PAN i inni przedstawi­
ciele Polskiej Akademii Nauk, 
którzy podczas lata zaznaja­
miali się z Bieszczadami byli 
zachwyceni tkwiącymi tutaj 
możliwościami i bagactwami 
ziemi. We wnioskach Komite­
tu wymienia się długą listę 
tych możliwości, ale na pew­
ne z nich zwracają naukowcy 
szczególną uwagę:

... Szanse dowiercenia się 
nowych złóż ropy naftowej... 
Bieżne solanki, które można 
wykorzystać do leczenia u- 
zdrowiskowego, lub produkcji 
jodu, bromu i magnezu... Iły
szlachetne, 
produkcji

używane przy
farb tynków...

Krzemienie w okolicy Łup­
kowa, nadające się do produk­
cji materiałów ściernych, spro 
wadzanych dotąd w ilości 2 
tys. ton rocznie z Danii... Zie­
mia okrzemkowa o prawie tym 
samym składzie chemicznym, 
co znane złoża światowe... 
Wartościowe łupki mangano­
we i miedzionośne piryty... 
Piękne krajobrazy, zdrowy kli­
mat...

— W ogóle zaś należy 
stwierdzić, że w Bieszczadach 
istnieją korzystne warunki dla 
rozwoju przemysłu i rolnictwa 
— stwierdził m. in. w swych 
wnioskach adiunkt Chilczuk. 
— Można tutaj rozwijać ho­
dowlę bydła i owiec na roz­
ległych łąkach. Obszary te 
posiadają bogate i różnorodne 
zasoby przemysłowych surow­
ców rolnych i leśnych. Rze­
ki górskie i ogromne zasoby 
gazu ziemnego zapewnią tak 
potrzebną przy przeróbce e- 
nergię. Należy więc jak naj­
bardziej rozszerzyć akcję o-
siedleńczą 
sadników, 
kredytów 
spodarstw, 
tekowanie

i kredytowanie o- 
dostosować spłatę 

do możliwości go- 
przyspieszyć hipo- 

ziemi na rzecz no-
wonabywców i przyznawać 
im w pierwszym najtrudniej­
szym okresie różne ulgi po­
datkowe. W parze z tym mu­
si iść rozbudowa handlu, o- 
środków zdrowia, kin i szkół...

W dalszej części opracowa­
nych wniosków mgr Chilczuk 
poświęca wiele miejsca gospo­
darce leśnej i pisze o korzy­
ściach, jakie mogłoby przy­
nieść gospodarcze wykorzysta­
nie górskich rzek do wytwa­
rzania energii elektrycznej. 
W lasach, zajmujących pra­
wie 50 proc, powierzchni, znaj­
duje się ok. 12 min. metrów 
sześciennych drewna, nadają­
cego się do ścięcia, którego 
nie można było dotychczas 
pozyskać z braku odpowied­
nich dojazdów. Uregulowanie 
rzek — Sanu, Wiary i Wisło­
ka mogłoby umożliwić pro­
dukcję energii elektrycznej o 
mocy ok. milarda KWh. W tej 
chwili rozpoczęto już zresztą 
budowę elektrowni wodnej w 
Myczkowcach, w najbliższych 
latach rozpocznie się prawdo­
podobnie budowę drugiej w 
Solinie.

W Bieszczadach -występują 
liczne źródła wód mineral­
nych,które zainteresowały na­
ukowców szczególnie. Mają 
właściwości lecznicze a mar­
nują się, nie wykorzystywane. 
W okolicy Baligrodu -wystę­
pują solanki ze śladami ar­
senu, co jest w Europie uni­
katem... W Czarnej natrafiono 
na solanki typu Zubera i są 
nawet budynki po przedsię­
biorstwie naftowym, w któ­
rych można zorganizować o- 
środek leczniczy. W Srogowie 
Górnym wykryto jeszcze w,

(Zdjęcia autora)

czasie okupacji 
aktywne, które, 
nii niemieckich

wody radio- 
według opi- 
specjalistów,

należą dó najsilniejszych w 
Europie środkowej. W wielu 
innych miejscowościach wy­
stępują różne źródła mineral­
ne. Warunki klimatyczne 
pierwszorzędne.

Wspaniały wypoczynek — 
przyznają zgodnie naukowcy 
i turyści, objuczeni plecakami, 
których — mimo niewygód — 
można spotkać coraz częściej 
na tych dzikich, malowniczych 
szlakach.

W tej chwili powołana przez 
PAN komisja do zagospodaro­
wania terenów południowo- 
wschodnich opracowuje szcze­
gółowe plany. Wnioski roz­
patrzy Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów. Jakie 
będą ostateczne decyzje?

Br. LISOWSKI

szter w Nowym Afonie. W dro 
dze powrotnej urządzono na 
„ukochanego monarchę” mały 
napadzik. Zamach jednak nie 
udał się. Na pamiątkę cudow­
nego ocalenia cara — zakonni­
cy postawili nad morzem ma­
leńką kapliczkę. Budyneczek 
świetnie czuje się i w naszych 
czasach. Mieści się w nim ka­
sa biletowa żeglugi przybrzeż­
nej...

Sam klasztor, potężny kom­
pleks budynków, górujący nad 
okolicą, zachował się prawne 
w całości. Tylko, że 640 użyt­
kowników nie chodzi już w 
habitach. Żadnej g^owy nie 
wieńczy tonzura. Przeciwmie 
— na niejednej dostrzegamy 
łysinkę, ondulowane loczki, ka 
peląsik z piórkiem. Reguła nie 
jest już tak twarda, i włosiien- 
nicy chyba nikt nie nosi. Na 
dziedzińcu klasztornym, pierw 
sze, co rzuca się w oczy, to — 
gablota z świeżym numerem 
„Prawdy”. Miłościwie panują­
cy Aleksander III nie wie­
dział, że kładł kamień węgiel­
ny pod jeden z największych 
domów wypoczynkowych wy­
brzeża czarnomorskiego...

Jego imieniem nazwano je- 
sizcze stromą, wysadzaną cy­
prysami drogę z dziedzińca 
klasztornego — w dół do osa­
dy. Zgodnie z legendą, kto się

Niemiecki , bigos 
w polskim wydaniu na Świętokrzyskiej 

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

— Komitet Jedności Nie­
miec alarmuje świat!!! — 
104 hitlerowskich genera­
łów i 3.000 oficerów SS do­
wodzi znowu dzisiaj za- 
chodnioniemie cką armią! 
1.176 żołnierskich związ­
ków faszystowskich terro­
ryzuje znowu ludność Nie­
miec Zachodnich!

— 400 sędziów faszy­
stowskich, którym udowod 
niono przeszło tysiąc mor­
derstw politycznych z okre
su hitlerowskiego jest
dzisiaj znowu na kierowni­
czych stanowiskach w za- 
chodnioniemieckim sądow­
nictwie.

— 400 tys. młodzieży nie­
mieckiej wpadło w Niem­
czech Zachodnich w ręce 
werbowników do Legii Cu­
dzoziemskiej.

— Komitet Jedności Nie­
miec alarmuje świat...

Te żarliwe, tak bardzo 
aktualne dziś hasła wy­

pisali na Świętokrzyskiej w 
Warszawie sami Niemcy. Pło­
ną one wymownym oskarże­
niem i przestrogą w witrynach 
Ośrodka Kultury i Informacji 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej — placówki, która 
wśród mieszkańców stolicy, a 
także innych miast Polski zdo 
bywa sobie coraz większe 
uznanie i popularność, przy­
czyniając się swą pracą do 
zbliżenia Polaków i Niemców 
we wszystkich tych sprawach, 
które łączyły, łączą i w przy­
szłości mogą łączyć oba są­
siadujące ze sobą narody.

Ośrodek 
stronnych, 
szczeń w 
szawy —

— to kilka prze- 
ładnych pomie- 

śródmieściu War- 
urządzonych tak,

aby każdy, kto tutaj przyjdzie 
poczuł się dobrze, polubił to 
miejsce i zapragnął przyjść co 
najmniej jeszcze raz.

I rzeczywiście ludzie walą 
tu — chciałoby się powiedzieć 
— drzwiami i oknami. Oczy­
wiście kulturalnie, głównym 
wejściem. Siadają do lektury 
jednego lub kilku ze sth wy- 
łożonych czasopism,, do ksią­
żek, broszur i kolorowych wy­
dawnictw. Słuchają odczytów, 
koncertów’, prelekcji, ogląda­
ją filmy. Ostatecznie można to 
robić w każdej jako tako urzą 
dzonej świetlicy, ale nie za­
wsze z taką ciekawością i z 
taką korzyścią, jak tu: wszy­
stko, co zamierza się tutaj 
„skonsumować”, jest nader 
aktualne, interesująco przygo­
towane i podane z serdecz­
nym uśmiechem.

W różnego rodzaju impre­
zach artystycznych i oświato­
wych wzięło już udział 30 tys. 
osóo. Przewinęli się oni w cią 
gu jednego roku — bo tyle li­
czy sobie ta interesująca pla­
cówka. Jeszcze więcej jest 
ptaków przelotnych, takich co 
przyjadą, załatwią sprawę i 
do widzenia!

A ciekawe są to sprawy.
Jeden chce wiedzieć, co pro­

dukuje niemiecki przemysł fil­
mowy; inny prosi o informa­
cje w sprawie zasolenia i tem­
peratury wody w zatoce 
Stralsund na Bałtyku, jeszcze 
inny pyta o ceny, sprawy by­
towe, o możliwości studiów w 
NRD. Ktoś chce się dowie­
dzieć, gdzie można nabyć in­
teresującą książkę, a gdzie 
płyty z ostatnimi nagraniami 
niemieckiej muzyki jazzowej. 
Jakaś pani chce mieć przepis 
na te czy owe niemieckie sma­
kołyki (Polski Ośrodek w Ber­
linie ma zapewne podobne 
problemy. Niemcy cenią so­
bie polskie filmy i lubią pol­
ski kapuśniak).

Kiedy Ośrodek zapowiedział 
organizację kursów języka nie 
mieckiego — zgłoszeniom nie 
było końca. Ostatecznie w ro­
ku ubiegłym urządzono trzy 
kursy, w bieżącym — cztery. 
W planach i zamierzeniach 
dalszy wzrost ilościowy kur­
sów, dalsze rozszerzenie for­
my działalności Ośrodka, m. 
in. wprowadzona zostanie 
sprzedaż niemieckich książek, 
płyt, dzieł sztuki ludowej, re­
produkcji i wydawnictw nu­
towych. Sprzedaż odbywać się 
będzie na miejscu, a także na 
zamówienie, W najbliższym 
czasie Ośrodek wzbogaci się o 
coś bardzo atrakcyjnego: ar­
chiwum filmowe. Będzie moż­
na posyłać filmy w teren. W 
projekcie (również organizacja 
wystaw na tematy polityczne, 
imprezy i udziałem naukow­
ców i artystów z NRD, wy­
jazdy z odczytami i impreza­
mi do wielu miast w Polsce.

A wszystko — w imię roz­
winięcia i utrwalenia przyjaz­
nych stosunków’ miedzy na­
rodem Goethego i narodem 
Chopina. Wszystko — w rze­
telnej trosce o zlikwidowanie 
raz na zawsze nawarstwio­
nych od wieków uprzedzeń. 
Wszystko — na rzecz pokoju i 
bliskiej, wzajemnej współpra­
cy, na rzecz wspólnej walki o 
zwycięstwo ustroju, który nie 
tylko w Polsce, ale i w ca­
łych Niemczech ma kolosalną 
przyszłość.

Karol RZEMEENIECKI

na tej drodze potknie, oczy­
wisty znak, że grzeszy. Nigdy 
jeszcze uczestniczki naszej wy 
cieczki nie stąpały uważniej 
niż na tych trzystu niebez­
piecznych metrach...

Już swobodniej —.bez ry­
zyka — można maszerować na 
Iwierską Górę. Nikt nie liczy 
upadków, zwłaszcza, że sym­
patyczna przewodniczka Anna 
Tichonowa nie , spieszy się 
zbytnio do ruin średniowiecz­
nej twierdzy, jako że odcinek 
ten przebywa „służbowo” pa­
rę razy w tygodniu. W starym 
nieczynnym już chramie na 
szczycie góry palą się dwie 
samotne cieńkie świeczki. Z 
grobowców i wnęk „wieje” 
historią i wilgocią. Wobec te­
go my też wiejemy, zwłaszcza, 
że cały spacer odbywa się we 
wczesnych godzinach rannych, 
a w stołówce czeka śniada­
nie.

Innego dnia zwiedzamy ja­
kieś interesujące pieczary, wą­
wozy i gaj znajomych już 
drzew samszytowych, park 
miejski... W ogóle okolica ob­
fituje w „te rzeczy”, nie tylko 
zresztą o charakterze tury­
stycznym. Wokoło — kilka-
dziesiąt kołchozów cytruso-
wych i oliwkowych, specjalne 
hodowle warzyw i kwńatów. 
Jedno z gospodarstw nosi 
nazwę „Pitomnik Mossowie- 
ta”; wysyła się stąd świeże 
kwiaty samolotem wprost do 
Moskwy (ok. 6 godzin!).

Inna ciekawostka: W odda­
lonej o 16 km Gudaucie (też 
kurort, a przy tym stolica re­
jonu) prowadził pracę poli­
tyczną Ordżonikidze (rok 
1905!), póki nie wpadł w rącz­
ki „ochrainy“. Szpital rejono­
wy nosi dziś jego imię.

Z nieba leje żar. Bez nakry­
cia głowy nie wybieraj się na 
ulicę. Dobrze, że w Soczi, za 
przykładem doświadczeńszych 
letników, kupiliśmy sobie sze­
rokie kapelusze z białej wiel­
błądziej wełny. Spisują się 
znakomicie, nie przepuszcza­
jąc promieni słonecznych. A 
leje się ich z góry nielicho. 
Według — statystyki — sło­
necznych dni ma Afon prze­
ciętnie w roku 200!

Plaża, oczywiście jak wszę­
dzie tutaj — kamienista. Na 
rozpalonych kamieniach mo­
glibyśmy się upiec niby boch­
ny chleba w piekarni PSS. 
Dlatego też wypożycza się u 
dozorcy specjalne prycze do 
leżenia — parę zbitych ze so­
bą desek długości normalnej 
trumny...

Obok — za niewysokim pło­
tem — „medicyńskij plaż” dla 
kobiet. Płocik jest dość 
oszczędny i powiedziałbym 
przewiewny. Na upartego — 
można bez trudu poszerzyć 
znajomość miejscowego kraj­
obrazu o nowe, bardzo natu- 
ralistyczne momenty. Ale pro­
ściej wypłynąć kilkanaście 
metrów w morze i odwrócić 
głowę... Mimo woli przypo­
mina nam się Soczi, gdzie mi­
licja grozi mandatami za cho­
dzenie po ulicy w szortach 
turystycznych. Przypominają 
się stojące w parkach rzeźby 
i pomniki wyobrażające mło­
dość i tężyznę fizyczną: ws®ę- 
dzie majteczki, żadnej obna­
żonej piersi. A więc zupełnie 
przeciwnie, niż u niektórych 
żywych obiektów na afońiskiięj 
plaży...

Nikogo to tutaj nie dziwi, 
nie razi. My również nie opo­
nujemy!

Julian MIKOŁAJCZAK

Atrakcyjne wartościowe 
nagrody rzeczowe. Wysokie, 
wygrane pieniężne
Premie pieniężne po 1.000 zł

wygrać możesz w

„Jubileuszowej^
75 grze

„KOZIOŁKI"
na dzień 19. X 1958 r.

A więc spiesz i jeszcze 
dzisiaj oddaj kupony.



Pracownicy poszukiwani
Salcwe przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Szpital 
Miejski im. Fr. Raszeji, Poznań, ul. Miekiewi-
cza 2, I piętro, Ref. Kadr. K6275
Większą ilość pracowników niekwalifikowa- 
nych do prac w produkcji, 6 ślusarŁy, 3 spawa­
czy elektrycznych i autogenicznych, 1 inżynie­
ra-mechanika z praktyką na stanowisko inży­
niera wykonawstwa inwestycji zatrudnią zaraz 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k. Poznania. Dla pracowników fizycz­
nych uposażenie miesięczne od 1.200 do 1.800 zł, 
w zależności od wykonywanej pracy oraz de­
putat węglowy. Dla pozostałych płace do uzgod­
nienia na miejscu. K6225
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
Poznań, ul. .Solna nr 12 zatrudni kierownika 
Działu Zaopatrzenia. Wymagane ekonomiczne 
studia wyższe lub średnie z odpowiednią prak­
tyką zawodową w branży budowlanej. Ponadto 
poszukuje się do Bazy Sprzętu wysoko kwali­
fikowanego, z wieloletnią praktyką majstra ze 
znajomością maszyn budowlanych jak również 
ekonomisty obznajomionego z pracami Bazy 
Sprzętu. Wynagrodzenie według układu zbioro- 
wego w budownictwie. Kandydaci winni skła­
dać podania wraz z życiorysami i świadectwa­
mi pod w. w. adresem. Zastrzega się prawo wy­

P. Z. G. S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W ŚRODZIE, Poza., ul. Dąbrowskiego 29

ogłasza

KGKWBS 
na stanowisko kierownika 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
w Krzykosach z siedzibą w Sulęcinku, powiat 

Środa Poznańska.
Kandydat ten winien odpowiadać następują­

cym. warunkom: wyższe wykształcenie ekono­
miczne, prawnicze lub rolnicze i 3 lata praktyki 
w handlu w tym 2 lata na kierowniczym stano­
wisku — albo — średnie wykształcenie handlo­
we względnie ogólne i ukończony kurs dla kie­
rowników spółdzielni, prowadzony przez CRS 
oraz 5 lat praktyki w handlu w tym 3 lata 
na kierowniczym stanowisku w spółdzielni.

Warunki płacy oraz termin rozpoczęcia pracy 
do uzgodnienia.

Zgłoszenia należy kierować pod wyżej wskaza­
nym adresem, do Komórki Szkolenia i Kadr.

______  K6348

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI — 
Prezydium Rady Narodo-wej m. Poznania

boru kandydatów. K6157
1 inżyniera z uprawnieniami na stanowisko kie­
rownika robót, 1 inżyniera z dłuższą praktyką 
w wykonawstwie na stanowisko inżyniera pro­
dukcji, 1 inżyniera wzgl. technika z dłuższą 
praktyką w budownictwie na stanowisko inży­
niera dokumentacji oraz 1 technika z dłuższą 
praktyką w budownictwie do działu faktury- 
zacji przyjmie w IV kwartale 1958 r. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Terenowego w Gcsty- 
niu, ul. Graniczna nr 3. Wynagrodzenie wg sta­
wek obowiązujących w budownictwie. K6178

podaje do wiadomości: w związku 
nawierzchni jezdni, ul. Krańcowej,

ZAMYKA
z dniem 2L X. 1958 w. w. ulicę na 
ul. .Gnieźnieńskiej do przejazdu
Objazsd skierowuje się ul. Michała. Dojazd do 
stacji kolejowej Poznań-Wschód będzie umoźdi-
wiony.

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI 
ROBOTNICZYCH POZNAŃ - MIASTO 
POZNAŃ, Plac Młodej Gwardii nr S

OSUSZA PBZETAR6
Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Czarnko­
wie, poczta Czarnków. Wynagrodzenie do uzgod­
nienia. Mieszkanie dla samotnej osoby — pokój, 
względnie stancja. Przy zgłoszeniach listowych 
prosimy o dokładne podanie przebiegu pracy z

na wykonanie do dnia 31 grudnia 1958 r.:

zakresu księgowości. K6194
Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego w Po­
znaniu, ul. Rokietnicka nr 5 przyjmą dc pracy: 
1 spawacza acetylenowego, 2 stolarzy, 1 tapi­
cera, 3 pomoce tapicerskie (kobiety), 2 strażni­
ków. Warunki płacy według układu zbiorowego
pracy przemysłu metalowego. K6226
Inżyniera z praktyką w zakresie budownictwa 
przemys}owego na stanowisko kierownika dużej 
budowy na terenie woj. poznańskiego zaanga­
żuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych, w Poznaniu, przy ul. Swiętosław-
skiej 12. K6236
Inżynierów i techników - mechaników zaraz 
poszukuje Jarociński Zakład Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa - Jarocin. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. KG241
Foznańskie Warsztaty Napraw Maszyn Drukar­
skich przyjmą zaraz 2 szlifierzy do gałwaniza- 
cji, 1 frezera, 1 grawera ręcznego i 1 palacza. 
Zgłoszenia oraz warunki do omówienia w Biu­
rze Ewidencji Osobowej przy ul. Marce|ińskiej 
nr 18. „ K6247
Poszukuje się murarzy do prac remontowo-bu­
dowlanych na terenie m. Poznania. Zgłoszenia 
kierować pod: „Zakład Remontowo-Budowlany 
Spółdzielni „Jedność”, ul. Dąbrowskiego 140, 
godz. 8—10. K6269

Praca
Starszy człowiek, samot­
ny, trzeźwy, uczciwy do 
pracy w gospodarstwie 
potrzebny zaraz. Poznań,
Pokrzywno 58. 30184g
Ekspedientka do artyku­
łów gospodarstwa domo­
wego może się zgłosić. H. 
Świetlik, Poznań, ulica 
"Wrocławska 13. 30231g
Fryzjerka i uczeń zaraz 
potrzebni. Poznań, Sło- 
wackiego 27. 30484g
I^omoc domowa lub gospo-
sia potrzebna 
małżeństwa z 
dzieci. Oferty 
kierować pod

zaraz do 
dwojgiem 

pisemne 
adresem

Barbara Kozłowska, Ma- 
łyszyn Wielki, poczta Ba- 
czyna, pow. Gorzów Wlkp. 

34068p

Gosposia dla 2 osób. Wa­
runki bardzo dobre. Infor 
macje: Sklep płaszczy, 
Poznań, Czerwonej. Armii
8. 31047g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 

K5399
Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania gotowa­
nia, spawania, samo­
chodowe amatorskie i za­
wodowe, motocyklowe, ję 
zyków obcych organizuje 
TKWP. Zapisy w sekreta­
riacie. Poznań, Woźna 12, 
tel. 15-61, od godz. 15—19, 
sobota od 14—16. K6144
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

• 23942g

Dnia 14 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

Siostra Konstancja ’ Jaskulska 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała na Dębcu. ‘

Msza św., odprawiona zostanie w piątek, o go­
dzinie 9 w kościele Przemienienia Pańskiego.

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA 
DOMU PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO

31325g ulica Długa 1

a) 185
150 
ul.

b) 209
150
100

mb kanalizacji 
i 200 mm przy 
Rawickiej;
mb kanalizacji

z naprawą

deszczowej o przekrojach

odcl„ku od 
kolejowego.

Wykonuję usługowe spa­
wanie folii. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29927g.

Posiadam 20.000 zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34073p.

Różne

K6379 5.

oraz

P

K"383

cą
Cena

Do nabycia 
we wszystkich aptekach' 

Farm. Spółdz. Pracy „ISOPHARM** 
K5784

Suknie ślubne, balowe ny 
łonowe, welony, nakrycia 
do chrztu, nylonowe ubra 
nia poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
61. 28815g

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbr.-ymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu wypożycza „Ele­
gancją”, Poznań, Mickie­
wicza 13. 27920g

deszczowej o przekrojach 
budynku szkolnym przy

i 200 mm oraz 170 m drenażu o przekroju 
mm przy budynku szkolnym przy ul. Mi-

nikowo.
Przetarg odbędzie się w dniu 28. X. 1958 r. o go­

dzinie 10, w pokoju nr 19, przy PI. Młodej 
Gwardii 6.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 27. X. br., w za­
lakowanych kopertach przy Placu Młodej Gwar 
dii 6, pokój 19.

Dokumentacja techniczna oraz ślepy koszto­
rys znajduje się do wglądu w siedzibie DBOR,
pokój nr 38.

Kupno
Polistyren w kolorach ku­
pię. Zgłoszenia: Pobiedzi-
ska, tel. 44.

LESZCZYŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w LESZNIE, ul. B. Chrobrego 8

następujące maszyny i urządzenia:
1.
2.

3.
4.

maszynę do formowania cukierków typu „Hansella” 
głowicę formującą tzw. wkład do formowania cukier 
ków — kształt wiedeński — do maszyny „Hansella” 
formy metalowe do wyrobu galanterii czekoladowej 
samochód ciężarowy m-ki „Star-20” wzgl. „Star-21”.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielnie wzgl. osoby prywatne do dnia 22. X. 1958 r. pod w/w 
adres. Zastrzega się wybór najkorzystniejszej oferty.

K6394

(w drażetkach)

zwalcza radykalnie

WSZELKIE PRZEZIĘBIENIA

POZNAŃSKIE POMIAROWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W SWARZĘDZU, ul. Czerwonej Armii 8

OGŁASZAJĄ PHZETAKG 
na sukcesywną dosta~wę okleiny szlachetnej, 
szczególnie orzechowej nie łuszczonej ca 800 m.2 

miesięcznie, odbiór własny.
Oferty z podaniem ceny oraz okresu czasu 

przez który oferta wiąże oferenta, należy skła­
dać w biurze naszego przedsiębiorstwa do dnia 
30. X. 1958 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
31. X. 1958 r„ godz. 10. Przedsiębiorstwo zastrze­
ga sobie prawo wyboru swobodnego oferenta.

K6377

30174g
Oponę kupię do „Jawy” 
16-ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30471g.

Sprzedam tokarkę - wier­
tarkę słupkową i urządze­
nie kowalskie. Sława 
Śląska, Reja 10, pow. 
Wschowa. 31359g

Sprzedaż
Norki kolorowe tegorocz­
ny import, szczepione 
sprzedam. Nowaczyński, 
Gdynia, Podlaska 9 m. 2.

K6337
Polecam liny stalowe ko­
nopne 1 przekręcane alu­
minium na przewody róż 
nego kwadratu. K. Maj­
kowski, Czerwonak k. Po-

Lisy niebieskie w pełnej 
dojrzałej okrywie, du­
że i piękne okazy hodow 
lańe, nadające się również 
już do skórkowania, sprze 
dam do dalszej hodowli 
lub na skóry. Licencjono­
wana Hodowla E. Jano- 
wicz, Poznań, ul. 27 Grud

Sprzedam wyrówniarkę, 
tokarnię, wiertarkę, piłę 
taśmową, frezarkę — stan 
dobry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34079p.
Urządzenie niklowni oraz 
blachę głęboko tłoczną 
3 razy dekapowaną sprze­
dam. Śmigórski, Wrześ­
nia, Żwirki i Wigury 25,
tel. 383. 30405g

znania. 30033g
Lisy srebrzyste sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
119 m. 15. 30145g
Lisy niebieskie, srebrne, 
platynowe po korzystnych 
cenach sprzedaje Zarodo­
wa Ferma Lisów. Jacek 
Całka, Suchylas, koło Po-
znania. 39158g
Tchórze ciemne trójkami, 
klatki korzystnie sprzeda: 
Tritt, Poznań, Szamarzew
skiego 56 m. 10. 30330g
Siatkę parkanową .klatki 
do lisów sprzedam. Po- 
znań-Dębiec, Górecka 91
m. 1. 31282g

Dnia 14 października 
1958 r. zasnął w Bogu,
PO
niach,

ciężkich cierpie-
opatrzony Sa­

■ kramentami św., nasz 
S najukochańszy ojciec, 
S teść i dziadek, prze- 
| żywszy lat 74, śp.

I BERNARD
KOMINOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 10 z domu ża­
łoby w Tarnowie Pod­
górnym.

O bolesnej stracie 
zawiadamia RODZINA

Tarnowo Podgórne.313887

nia 14 m. 7. 30302g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro

Samochód BMW 4-drzwio 
wy, stan dobry, dużo czę­
ści zapasowych — sprze­
dam. Rakoniewice, pow. 
Wolsztyn, ul. Krystyny 2,
tel. 48. 30410g

cławska 25. 30585g
Sprzedam ciągnik ,,Zetor” 
K-25 na wysokich kołach, 
mało używany. Stan bar­
dzo dobry. Otton Kwiat­
kowski, Skotniki, poczta

Prasę hydr. 260 atm. na­
cisk, 300 ton, stół śred. 
120, skok 80 cm — dam do 
spółki prod. parkiety — 
deski z trocin lub do in­
nych celów • wzgl. sprze­
dam. Zgłoszenia Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30416g.

Miłosław. 33980g
Sprzedam 2-osobowe biur 
ko dębowe, szafę żelazną 
do przechowania ma­
szyn do pisania, kielichów 
mszalnych. S< szycki, O- 
strów Wlkp., Wrocławska

Dywan 2-stronny, gruby 
3,5 X 2,5 — 5.000 ,.ł sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30450g.

37. 33983p
Jadalnię jasną w dobrym 
stanie sprzedam. Szamo­
tuły, ul. Staszica 11 m. 2. 

33984p

Sprzedam lisy platynowe 
srebrzyste oraz piesaki. 
Tadeusz Frukowski, Wrze 
śnia, Wiewiórowskiego 4 
(dzwonić wieczorem tel.
368). 30451g

SZAMOTULSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

osim MIAU®
na przebudowę stodoły murowanej o wymiarze 

42,43 X 11,65 na halę do obróbki drewna.

Do zakresu prac wchodzą:
rozbiórka dachu, 
zamurowanie bram wjazdowych,- 
wykonanie kotłowni, 
wykonanie posadzki,
wykonanie nowej konstr. dachowej.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dyrekcji —
Szamotuły, ul. Powstańców Wlkp. 21.

Dokumentacje i kosztorys do wglądu znaj­
dują się w Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19. X. 1958 r., 
o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
lub nieprzyjęcia żadnej z ofert — bez podania 
powodu. K6337

PRZEDS. SPRZĘTU I TRANSPORTU
BUDOWNICTWA TERENOWEGO
O Z N A Ń, ulica Bałtycka nr 18 

ogłasza
ni PRZETARG OGRANICZONY 

samochód ciężarowy marki „ZIS-5”. 
wywoławcza zł 8.750.

Uwaga amatorzy iluzji. 
Sprzedam komplet dosko­
nałych sztuczek „magicz­
nych” łatwych do wyuczę 
nia się. Adresować: Wroc 
ław, Jedności Robotniczej
7 m. 7. 34071p
„Jawę” 250 cichobieżkę 
po dotarciu, stan idealny, 
po cenie państwowej 
sprzedam. Wągrowiec, ul. 
Kcyńska 66, Liske. 34075p
Sprzedam samochód ba­
gażowy „Mercedes” 750 
kg na nowym ogumieniu. 
Miejscowość: Śmigiel, ul. 
Mickiewicza 11, tel. 90.
____________ 34077p

Samotny solista - śpiewak 
Opery poznańskiej poszu­
kuje pilnie pokoju ume­
blowanego na okres przej 
ściowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30378g.
Na jedno mieszkanie wię­
ksze zamienię pokój z ku­
chnią oraz 2'/»-pokojowe 
oba samodzielne, słonecz­
ne komfortowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30383g.
Mieszkanie 3*/t-pokojowe, 
z wygodami, samodzielne, 
Łazarz — zamienię na 2 
mieszkania samodzielne, 
duże 2V»—3-pokojowe oraz 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30406g.

Sprzedam tchórzo-fretki, 
ciemne samice. Tadeusz 
Frukowski, Września, Wie 
wiórowskiego 4 (dzwonić 
wieczorem tel. 368). 30452g.
Norki fciemne sprzedam 
trójkami, pierwszej jako­
ści materiał hodowlany, 
wybór dozwolony. Wszel­
kie informacje z własnej 
hodowli wyjaśnię. Kowal 
ski, Szamocin, tel. 64.

34074p

Lokale
Zamiana mieszkań. Btuco 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13. 29275g

Studiujący poszukuje po­
koju na okres 8 miesięcy. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogołszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30408g.
Pokój 34 m2 z kuchnią, 
c o., łazienką — Poznań, 
Lampego, zamienię na 1 
pokój, kuchnię tylko cen 
trum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 30409g.

Nieruchomości
Domki, wille, ogrody, go­
spodarstwa ziemie, par­
cele w Poznaniu — woje­
wództwie poleca Biuro 
Handlowe, Poznań, Kra-
szewskiego 9. 29597g
Działki pod budowę przy 
kolei zelektryfikowane 
spiesznie sprzedam. Ko- 
canowo (szkoła) poczta 
Pobiedziska, pow. Poznań. 

30137g
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 39719g
Poszukuję dzierżawy od 
1 do 5 ha wraz z zabudo­
waniem, zelektryfikowa­
nym, blisko stacj* w woj. 
poznańskim. Jan Kawał- 
kiewicz, Kamień Górow­
ski, poczta Wąsocz, pow.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 października 
1958 r., o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa.

II i III przetarg ograniczony na 3 samochody 
marki „ZIS-5”. Cena wywoławcza w II prze­
targu — 21.000 zł, w HI przetargu 8.750 zł.

II i III przetarg nieograniczony na samochód 
osobowy marki „Skoda-Tudor”. Cena wywo­
ławcza w II przetargu — 18.909 zł, w lii prze­
targu — 7.875 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 października 
1958 r., o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa. 
W przypadku niedojścia do skutku II przetargu, 
III przetarg odbędzie się 14 listopada 1958 r., 
o godz. 10. Stający do przetargu winien złożyć 
wadium .w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. Pojazdy 
można oglądać codziennie w godz. 8—14. K6347

INSPEKTORAT POW. PGR NOWY TOMYŚL 
z siedzibą w Michorzewie 

ogłasza

hWIMi i«WI^ 
na wykonanie studni wierconej, głębinowej w 
gospodarstwie PGR Łomnica, pow. Nowy TomyśL

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa spółdzielcze i prywatne.

Orzeczenie hydrogeologiczne do wglądu w In­
spektoracie PGR Nowy Tomyśl — Michorzewo.

Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem 
ceny i terminu wykonania należy składać w In- 

---------- Tomyśl, do dnia 20 paż-spektoracie PGR Nowy 
dziernika 1958 r.

Komisyjne otwarcie
21. października 1958 r., 

Zastrzega się prawo

kopert nastąpi w dniu 
o godz. 10.
wyboru oferenta. K6357

Ogrodnictwo w okolicy 
Warszawy dobrze zagospo 
darowane, nowoczesne, 
800 m2, ogrzewane — sprze 
dam ewentualnie przyjmą 
wspólnika. Wiadomość: 
Warszawa, Brylowska 2, 
tel. 32-18-11, Borenstadt. v 

K6300
15 ha ziemi w III i IV kla­
sie w tym 2 ha łąki, w Ko­
morowie, pow. Szamotuły, 
częściowo lub w całości 
sprzedam. Wiadomość:
Weronika Wysocka, 
Wałcz, 12 Lutego, Wybu-
dowanie la. K6302
Ogrodnictwo — centrum 
miasta w pełni ruchu, 
dom mieszkalny, zabudo­
wania gospodarcze, szklar 
nie-inspekty 90 arów o- 
grodu, sprzedam natych­
miast z powodu słabego 
zdrowia. Informacje na 
miejscu wzgl. listowne. 
Sajkowski, Chojnice, Szo-
sa kol. 10. 7636p

Zgubiono legitymację nr 
106 wydaną przez Prezy­
dium Powiatowej Rady 
Narodowej w Jarocinie na 
nazwisko Kazimiera Wo­
lińska, Jarocin, W. Młó­
dych 21. 34078p

Matrymonialne
Krawcowa, lat 39, wzrostu 
średniego, brunetka, po­
siadająca własne mieszka 
nie poszukuje pana do lat 
45, rzemieślnika lub kraw­
ca. Wdowiec z 1 dziec­
kiem oraz zdjęcia mile wi­
dziane. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 30337g.

Kawaler, lekarz, lat 48, in­
żynier, lat 37 bez nałogów, 
obaj muzykalni, wyspor­
towani zapoznają panie 
lekarki, dentystki, wzgl. 
farmaceutki, wdówki bez­
dzietne do lat 35. Oferty 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30392g.Sprzedam dom w dobrym 

stanie — 3 pokoje i kuch­
nia. ogród. Marcin Samol, 
wieś Sroki nr 3, stacja 
kol. Czeluścin, pow. Kro-

Panna lat 31 dobrego cha­
rakteru, posiadająca dom 
z ogrodem, blisko Pozna­
nia, pozna pana bez nało­
gów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Swierczew 
skiego 3 dla 30414g.

Góra Śląska. 339^2g

Poznań, Fabryczna 1 m. 5. 31348g

amtftSS

Za spokój duszy, śp.KrotofilówStanisława z

CÓRKA I WNUK RODZINA308757

f
W dniu 13 października 1958 r. po ciężkich cier­

pieniach zasnęła w Bogu, w Warszawie, w 48 
roku życia

z domu Michalska

Aniela Apłowa
główny księgowy Centralnego Zarządu Przemy­
słu Leśnego, odznaczona Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., o go- 

dżinie 15,39 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,
RODZINA

Antoniowa Słeinowa
kupiec

nasza najukochańsza matka i babcia, zmarła
14 października 1958 r„ o godz. 8, w 79 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm., o ^odz. 16
z domu żałoby we Wrześni, PI. 1 Maja 6.

Msza św. żałobna dnia 18 bm., o godz. 8.
O tym zawiadamiają w nieutulonym żalu

W dniu 14 października 1953 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 80, nasza najdroższa matka, te- I 
ściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA WOJCIECHOWSKA 
z domu Marcinkowska.

Pogrzeb odbędzie się 17 bm., o godz. 10,30 z ka- ' 
plicy cmentarnej na Junikowie. »

Msza św., odprawiona zostanie w sobotę, g 
18 bm., o godz. 8 w kościele O. O. Zmartwych- | 
wstańców. O tym zawiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

b. wiceprezesa b. Poznańskiego Ziemstwa 
Kredytowego 

zmarłego dnia 24 września 1958 r.
Odprawiona zostanie msza św., w sobotę, dnia 

18 bm., o godz. 7,15 w kościele Zbawiciela, ulica 
Fredry.

3 pokoje z kuchnią, sło­
neczne, samodzielne, ład­
ne, blisko dworca w Gnieź 
nie zamienię na 2 lub 1 
duży pokój z kuchnią sa­
modzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30683g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka I p. na 3 du 
że pokoje z kuchnią lub 2 
razy po pokoju z kuchnią. 
Poznań, Szewska 14 m. 
18a. 30„75g

Domek z wolnym miesz­
kaniem ulica Sielska (Gór 
czyn) — 115.000 zł, Juni- 
kowo ulica Junikowska, 2 
pokoje z kuchnią, wolne, 
obszar 1.800 m2 — 165.000 
zł, Podolany jednoizbowy 
z ogrodem owocowym ob­
szar tysiąemetrowy
120.000 zł, dwupokojowy,. 
cały wolny Puszczyków- 
ko, willę Osiedle Warszaw 
skie tanio sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. 30394g

toszyn. 34072p
Sprzedam natychmiast 10 
ha ziemi w całości wzgl. 
na działki. Florian Plu­
ciński, Zasutowo, poczta 
i stacja kol. Podstolice, 
pow. Września. 34O76p

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny wolny z zabud. gospo­
darczym i ogrodem 4 km 
od Jarocina. Kościół, 
szkoła i autobus na miej­
scu. Cena 130.000 zł. Zgło

Panna, wyższe wykształ­
cenie Akademii Medycz­
nej pozna kawalera z wyż 
szym wykształceniem, in­
teligentnego, przystojne­
go, na stanowisku 35—39 
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34069p.

szenia: Talarka, 
Nowe Osiedle 4.

Śrem, 
30431g

Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele ser­
decznej życzliwości, pamięci i współczucia z po­
wodu śmierci naszego najdroższego i najlepszego 
męża i ojca, śp.
LEONARDA BERNSDORFFA-MELANOWICZA 

składamy tą drogą
najserdeczniejsze słowa podziękowania.

Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłego od­
będzie się 3 listopada o godz. 8 rano w kościele 
Najsł. Serca Jezusowego i Sw. Floriana na Je­
życach w Poznaniu.

Maria Bernsdorff-Melanowicz z synem
Starosiedle, p. Stargard Gubiński. 30903g

Zguby
W dniu 7. 9. 58 r. na sta­
dionie Unii Leszno zgubio 
no portfel z dokumenta­
mi, kartę rejestracyjną 
1 prawo jazdy. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Cia- 
chowski, Dolsk, Kościel 
na 9, pow. Śrem. 33981p

Przystojna panna z go­
spodarstwa, samodzielna 
krawcowa, lat 29, blondyn 
ka, kulturalna, domator- 
ka, milej powierzchowno­
ści, pozna przystojnego 
pana, uczciwego, wyższe­
go wzrostu, rzemieślnika 
lub urzędnika do lat 40, 
najchętniej z mieszka­
niem. Poważne oferty 
z fotografią kierować do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34070p. "

w doznaniu
Zakłady Graficzne tm M. Kasprzaka

R-S



20 bm. przyjeżdżają' 
artyści radzieccy

Jak już donosiliśmy w ra­
mach 15-lecia Wojska Pol­
skiego przybędzie z Gdyni, do 
Poznania 20 bm. rano znako­
mity Zespół Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej im. Alek­
sandrowa. W ciągu tego dnia 
nastąpi zwiedzanie miasta i 
prawdopodobnie część zespołu 
da koncert w jednym z za­
kładów przemysłowych.

Dnia 21 bm. zespół im. Alek 
sandrowa wystąpi z koncer­
tem w hali targowej nr IG. 
Bilety na to przedstawienie 
sprzedawać będzie „Orbis”.

(fh)

Ośmiolecie w dziesięcioleciu Tego jeszcze nie było

Rozmaitości
• Minister Zdrowia miano­

wał ostatnio prorektora Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
— prof. dr. Franciszka Adama- 
nisa, konsultantem do spraw 
farmacji na miasto Poznań i
woj. pńznańskde. (M)

• W dzielnicy Wilda wybra­
no 350 kandydatów na ławni­
ków, 100 z nich zasiądzie w są­
dzić powiatowym, a 75 w wo­
jewódzkim.

• W listopadzie mieszkańcy 
Wildy będą mieli okazję spot­
kać się Jako wyborcy, z rad­
nymi DRN i RN m. Poznania. 
Projektuje się spotkania z wy 
borcami z Dębca, ul. Różanej, 
HCP i ul. Wspólnej. Radni zło 
żą sprawozdanie ze swej dzia­
łalności.

• Z inicjatywy Dzielnicowe­
go Komitetu FJN, organizuje 
się cykl popularnych wykła­
dów TWP dla mieszkańców 
Dębca.

• Jesienne spotkania rad­
nych dzielnicy Grunwald z wy 
borcami przewidziane są w dru 
giej połowie października br. 
W czasie bezpośrednich roz­
mów z mieszkańcami dzielni­
cy, radni będą wysłuchiwali 
zgłaszanych postulatów, (emp)

• Do przyszłego roku ukoń­
czone zostaną prace przy prze 
budowie starego budynku Li­
ceum Ogólnokształcącego przy 
ul. Matejki. Obydwie szkoły 
otrzymają także nowe tynki.

• Od 1960 r. zacznie się li­
kwidować 3-zmianową naukę w 
szkołach podstawowych. Do 
tego roku zostanie wybudowa­
nych kilkanaście nowych szkół.

• W przyszłym roku Poznań 
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
wykona roboty przy budowie 
domów mieszkalnych za 48 mi­
lionów zł. To znaczy o 30 min. 
zł więcej niż w roku bieżą­
cym.

• „Miastoprojekt” przystąpił 
do opracowywania planu urba­
nistycznego terenów targo­
wych. (an)

Jedyna to chyba w Pozna­
niu placówka, w której 

nie oficjalnie, lecz na codzień 
spotykają się ludaie rozmaitych 
profesji: naukowcy, artyści, 
dziennikarze, zaprzysiężeni 
miłośnicy nadwarciańskiego 
grodu, nawet literaci, jeśli zja 
wią się tutaj Fiedler, Naga- 
nówski lub Paukszta. Dysku­
sje toczą się przy czarnej 
(znawcy twierdzą, że i do- 

I brej) kawie i nieraz ta bez­
pośrednia wymiana myśli 
sprzyja narodzinom szczęśli­
wych pomysłów.

Ale nie te spotkania, choć 
bardzo potrzebne i pożytecz­
ne, stanowią najistotniejszą 
treść tej kulturalno-społecznej 
placówki. Jej zasadnicza dzia­
łalność ' służy zwykłym prze­
chodniom z których każdy, ko­
rzystając z wolnego czasu, mo­
że odwiedzić wygodnie urzą­
dzoną cz.ytelnię, sięgnąć po 
interesujący go dziennik, cza­
sopismo, zapoznać się z za­
graniczną prasą lub ilustro­
wanymi magazynami. Każdy 
może tu również rozszerzyć 
swą orientację polityczną i 
kulturalną, korzystając z czę­
sto organizowanych imprez, 

1 wystaw.prelekcji, spotkań, mo­
że pogłębić wiedzę poprzez 
studiowanie nabytej w księ- 

' garni literatury społecznej i 
pięknej, wydawnictw artysty- 

, cznych, przez udział w kur- 
i sach języków obcych.

Jak zapewne czytelnik do­
myśla się, placówką tą jest 
Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki, popularny w Pozna­
niu „Empik”, który w tych 

I dniach w ramach dziesięcio­
letniego jubileuszu klubów 
MPiK w Polsce obchodzi 8- 
mą rocznicę swej działalności

Jubileusz to interesujący, 
bowiem dziesięcioletni bilans 
pracy klubów MPiK jest bar- 

। dzo pokaźny. Wiedzie on od 
j dorobku pierwszego Klubu o- 

twartego w 1948 r. w Warsza­
wie do wszechstronnej, obec- 

[ nej działalności prowadzonej 
ji przez 25 placówek tego typu 

w Polsce. I jeśli w 1948 r. 
przez czytelnię jednego Klubu 
przewinęło się 7,5 tys. osób, 
to obecnie we wszystkich od- 

Ij działach frekwencja docho- 
|l dzi do 5,5 miliona, co oznacza, 
■i że codziennie odwiedza kluby 
i] ogromna rzesza licząca prze­

ciętnie 16 tys. czytelników7.
i: Oczywiście tych kilka cyfr 
[j nie daje obrazu innej, nie­

wymiernej działalności w7ybie- 
. gającej daleko .poza dziedzi- 

nę kultury, ku sprawom świą- 
i topoglądowym, sprawom u- 
i| macniania przyjaźni między 
; narodami. Cyfry wskazują 

J jednak, że koncepcja kształtu-

Fot. Rybak

Cztery wcielenia
MARIANA PAWLIKA
Punktem wyjściowym kariery 

„niebieskiego ptaka” była dla Ma­
riana Pawlika... choroba. Lecząc 
się w Jednym z poznańskich szpi­
tali równocześnie poznawał teren 
przyszłego działania. Po jakimś 
czasie Pawlik (zam. przy ul. Szpi­
talnej) karany już za oszustwo, 
zjawił się w szpitalu jako... kon­
troler Wytwórni Gazów Technicz­
nych. Przedstawił przedawnioną le 
gitymację i zabrał się do kontroli

Piąte wcielenie Mariana Pawlika 
r.ie doszło do skutku z przyczyn 
obiektywnych — z powodu areszto
wania. (ak)

butli tlenem. Kiedy upłynęło

P. S. Osoby poszkodowane 
przez Pawlika winny się zgło­
sić, celem złożenia zeznań, w 
Prokuraturze in. Poznania 
(Młyńska lla, pok. 20) wzgl. w 
Komendzie Dzielnicowej MO 
Jeżyce, Kochanowskiego 2a’

wybierać 
wydawane w Polsce oraz 
jów.

jąca program klubów trafiła 
celnie w istotne potrzeby na­
szego społeczeństwa. Dlatego 
stały się one nieodzowną czą­
stką życia społecznego w na­
szym kraju, dlatego stale 
wzrasta siła ich oddziaływa­
nia i popularność.

W ogólnopolskim 10-letnim 
dorobku klubów także i nasz 
poznański „Empik” ma swój 
pokaźny udział. Kto pamięta 
jego skromne początki, gdy 
organizował go jeden ze star­
szych dziennikarzy poznań-
ski-ch — Czesław Brzóska i
równa je z dzisiejszym

Esha naszych artykułów
brązem życia klubowego, 
dojdzie niewątpliwie do

po- 
o- 

ten 
po-

PO
dobnego wniosku. „Empik” od­
wiedza dzisiaj przeciętnie 800 
osób dziennie, do dyspozycji

ne: 
19.26 
ny
21.02 
lacy

Pażdz.

16 
czwartek

Imieniny
Gerarda, 

Ambrożego

cert Ork. Rozgł. Łódzkiej; 17
dla młodzieży szkolnej;
muz. i aktual. 
nauczycielska;

18.10
17.30 —- 
trybuna

18.20 — Louis Vier-

Teatry
OPERA — 

SKI — g. 19 
WY — g. 19 
RETKA —

g. 19 „Turandot” 
„Rozbity dzban’ 
„Pan Jowialski”

POL

OPE
g. 18.30 „Bal w Sa-

voy’u”; SATYRY — g. 20 „2:2 nie-
rozstrzygnięte”; 
MO — g. 20 „1 
,NEK — g. 16.30 

Kina

DOM KULTURY
Pineska”;

) „Cesarski
MARCI- 
słowik”.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18
i 20.15 „Pożegnania” (polski, 18 1); 
RIALTO — g. 11, 13.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 L);
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Popiół i diament” 1
WARTA — godz. 10

(polski, 18 1.);
20 ,Sie

dmiu złodziei” (włoski.
TARGOWE — godz. 16.30

12 lat);
20

„Czarownice z Salem” (franc.-nie­
miecki, 18 1.); Dom kultury MO 
g. 15 i 17 „Sprawiedliwości stało 
się zadość” (franc., 18 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Cichy Don” (III ser., radź., 16 
L); MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 
20 „Cyrano de Bergerac” (USA, 12
lat); WOJSKOWE 
MALTA — g. 16, 18 
my wśród gwiazd” 
PANCERNIAK — g. 
na drukarnia” (jug., 
ZDA — g. 10 i 12.30

— nieczynne; 
i 20 „Tańczy- 
(austr., 16 1.); 
17.30 i 20 „Taj 
14 1.); GWIA-

„Załoga” (poi­
ski, g. 15, 17.30 i 20 „Kuchenne 
schody” (franc., 18 lat); OSIEDLĄ 
g. 16, 18 i 20 „Koniec nocy” (pol­
ski, 18 1.); PIAST — g. 16.45 1 19 
„Agnieszka wśród gane-sterów” 
(franc., 18 1.); HUTNIK — g. 17 1 
19.30 „Skandal w Benderath” (NRD
12 1); ZNICZ (Luboń) 
„Złoty kask” (franc., 18 
PLASTIKON — od 9—21 
sto: Gdańsk — Gdynia

g. 19
1.); FOTO- 
„Trójmia- 
— Sopot”.

Radi n
PROGRAM 1 
Fala 1322 m

15.30 życia Z w.
go; 16.05 aud. aktual.

Kadzieckie-
16.15 — kon-

nieco wody w Warcie —— Pawlik 
przyszedł znowu. Oświadczył, że 
wkrótce w szpitalu Ministerstwo 
Zdrowia przeprowadzi inspekcję i 
dlatego on musi dokonywać czę­
stych kontroli butli. Od tej chwili 
Pawlik był niemal stałym gościem. 
Butle interesowały go jednak co­
raz mniej. Nasz bohater chodził po
dyżurkach pielęgniarek i. 
trolował apteczki. Tu i

kon- 
ówdzie

Nawiązując do wczorajszej roz­
mowy telefonicznej stwierdzamy, 
że istotnie, przekazany Waszej Re 
dakcji w dniu 3 bm. komunikat o 
dodatkowym uruchomieniu kas 
PKO w dniu 5 bm., ze względu 
na zbyt ogólne i niezupełnie ści­
słe sformułowanie — mógł wpro­
wadzić w błąd niektórych Czytel-
ników.

W związku z tym, prosimy 
przejmie o przeproszenie w na-
szym imieniu Czytelników 1 wy­
jaśnienie, że w specjalnym loso­
waniu premii mogą uczestniczyć 
tylko ci klienci, którzy składają 
w październiku br. oszczędności 
NA ZWYKŁYCH książeczkach osz 
czędnościowych.

Nie mają takiej możliwości na­
tomiast posiadacze książeczek o- 
szczędnościowych, premiowanych
.samochodami motocyklami, a

których 
tytułów 
z całego 
szerzyła

oddaje się 300
bieżących czasopism 
świata. Znacznie roz- 
się także działalność

handlowa tej placówki — 
roczne obroty sięgają 2.5 min. 
zł w sprzedaży pism i wydaw­
nictw. Klub poza szeroką dzia­
łalnością kulturalną spełnia 
ponadto szczególną rolę w 0- 
kresie Targów, gdy spotykają 
się w nim goście i turyści za­
graniczni interesujący się na­
szym miastem i jego twór­
czymi środowiskami.

przedstawiał się jako inspektor wy 
działu zdrowia. Natomiast w kio­
sku i sklepie znajdującym się w 
pobliżu lecznicy Pawlik powie­
dział, że jest... pracownikiem szpi­
tala. Pewnego dnia zadzwonił zaś 
do matki jednej z pielęgniarek: 
„Mówi lekarz dyżurny. Pani cór­
ka ma dziś w nocy ostry dyżur...”

Podczas jednej z wędrówek po 
szpitalu Pawlik, oczywiście jak 
zawsze prawem kaduka, „wizyto­
wał” żeński oddział chirurgiczny. 
W trakcie tej inspekcji uparł się, 
aby wyjąć założoną — jednej z 
chorych — kroplówkę (urządzenie 
służące do dożylnego wprowadza­
nia np. krwi czy roztworu soli fi­
zjologicznej). Dopiero interwencja 
lekarza storpedowała zamiary Pa­
wlika, których realizacja mogła 
spowodować infekcją...

W końcu „mały Vautrln” oświad 
czył jednej z pielęgniarek, że ma 
chody w Urzędzie Kwaterunko­
wym i wziął od niej 1.209 z! za
obietnicę uzyskania

II Symf. org. E-dur op. 26; 
— wiad. sport.; 19.30 — „Dtwo 
kornewilskie” — operetka; 
— pop. kono, symf.; 22 — Po- 
na frontach II Wojny Swia-

towej; 22.40 — muz.
Wiadomości: 5, 6, 7, 

19, 23.

rozr. i tan.
8, 13.55, 16,

także mieszkaniowych książeczek i 
oszczędnościo-wych, jako że nor- | 
mainym przywilejem tego rodzaju 
książeczek jest udział w perio­
dycznie organizowanych losowa­
niach premii.

Dokładne warunki udziału w lo 
sowaniu premii zostały zawarte w 
komunikacie naszym z dnia 29 
września br., a częściowo również 
w ogłoszeniach ,publikowanych w 
..Głosie 'Wiejkopolskim” nr nr 232 
i 233.

Za powstałe niedopatrzenie — 
przepraszamy.

Z poważaniem
POWSZ. KASA OSZCZĘDNOŚCI 
ODDZIAŁ WOJEW. — POZNAŃ

Cóż więcej rzec z okazji u- I 
rc-czystości ośmiolecia poznań­
skiego Klubu? Chyba w imie­
niu całej braci klubowej i 
jego stałych bywalców życzyć 
p. Felicji Dizmannowej, peł­
niącej od przeszło 6 lat funk­
cję kierownika, i jej całemu 
zespołowi — dalszej pomyślnej 
pracy, zdobycia przez „Empik” 
jeszcze szerszego kręgu przy­
jaciół i entuzjastów.

J. T.

PROGRAM
Fala Poznania 249 m

15.10 — koncert reprez. Ork. Dę­
tej Śląsk. Okr. Wojsk.; 15.30 —dla 
dzieci; 1(5 — studenci PWSM przed
mikro!.; 16.25 — 
z polskich oper; 
dziennik; 17.35

uwertury i arie
17.30 pozn.

Rad'ioexpress;
17.40 — rep. dźwiękowy; 17.45
wiad. sport.; 17.50 mel. tan. w
rytmie rumby i calypso; 18.05 — 
rep. E. Paukszty; 18.20 — Jutro w 
Pozn. Filharmonii; 18.35 — aud. 
aktual.; 18.45 — chwila muz.; 18.50 
nad książką Ernesta Heming­
way^; 19.50 — mel. baletowa; 20.27
kronika siport.; 20.40 koncert
Wiedeńskiego Chóru Chłopięcego; 
21 — gra sekstet. PR; 21.30 — dys­
kusja przed mikrofonem; 22.05 — 
technika autom styczności i auto-
matyzacji muz. dla wszy-
stkich: 23 — w literackiej kawiar-
ni; 23.20 melodie

Wiadomości: 5.30, 
12.04, 15, 18.30, 20, 22

Telewizja

6.30.

tan.
, 7/38.

1 23.50.
8.30,

17 _ magazyn dla dzieci star-
szych (z W-wy); 18.15 teleroz-
maitości; 18.^5 — zabawy twoich 
dzieci; 19.10 — porozmawiajmy (z 
W-wy); 19.30 — dziennik telewizyj­
ny (z W-wy); 20 — reportaż z Do­
mu Mody „Ewa” (z W-wy); 20.30
„Kabaret
W-wy); !21.10

starszych
film

panów” (z 
fab. prod.

czeskiej „Kawiarnia przy głównej 
ulicy” — od lat 14.

Dyżury pełnia-
SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

WŁOWA (chirurgia i interna) ul. 
Długa 1/2, telef. 40-04; APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
pl. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

„Koziołki"
W dodatkowym losowaniu 74 Po­

znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki” ,które odbyło się 14 bm. o g. 
18, zostały wylosowane nagrody 
pieniężne po 1.000 zł w następują­
cych punktach odbioru na nume­
ry banderoli:

7 — 25802, 11 — 76537, 17 — 65106,

przydziału
mieszkania. W ten sam sposób o- 
szukał m. in. Zofię S, — na sumę 
1.800 zł i Kazimierę Z. — na 1.425 
złotych.

Czy umiesz pływać?
Zarząd. Wojewódzki LPŻ w Po­

znaniu organizuje z dniem 19 bm. 
kurs pływania. Wszystkich chęt­
nych zaprasza LPŻ na ćwiczenia, 
które odbywać się będą co nie­
dzielę w hali krytej ptzy ul. 
Wronieckiej w godz. 8.30—10.

Przedtem należy zgłosić się w

2J

44
58
69
90

— 60329, 
— 10352, 

— 50297, 
— 60203, 
— 91864, 
— 11154,

21 — 122422 , 24 — 99326, 
30 — 64334, 32 — 63061, 

50 — 139384, 56 — 75666, 
60 — 86317, 63 — 40100, 
71 — 132000, 80 — 63980, 
95 — 23211, 97 — 142259,

100 — 55852, 102 — 28243, 28 — 31882, 
116 — 42600, 120 — 106862, 143 — 39617, 
157 — 21540, 165 — 9218, 175 — 32012, 
178 — 3166, 180 — 18578, 184 — 35241, 
191 — 7321, 207 — 38350, 209 — 17065, 
211 — 12515, 222 — 15235 , 223 — 22006, 
226 — 27088, 231 — 23163 , 240 — 14257, 
280 — 55056.

Wygrane wypłacają wszystkie 
Oddziały PKO w województwie 
poznańskim .począwszy od 17 bm. 
Następne „Jubileuszowe” losowa­
nie 75 Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki” odbędzie się 19 bm. o 
godz. 11 w Kaliszu podczas koncer­
tu Chóru Chłopięcego i Męskiego
przy Państwowej 
Poznaniu pod dyr. 
grosza w Teatrze 
Bogusławskiego.

Filharmonii w 
Stefana Stuli- 
im. Wojciecha

Dla samotnego dzienni­
karza, kawalera — pracow 
nika naszej redakcji, po­
szukujemy pokoju, najchęt­
niej nicumeblowanego. Wa­
runki do uzgodnienia.

Zgłoszenia telefoniczne: 
657-7G.

Poza wygranymi 
drugiego losowania

z pierwszego 1 
z okazji Jubi-

leuszu zostaną rozlosowane pomię­
dzy uczestników 75 gry nagrody 
rzeczowe w postaci: telewizora mar 
ki „Belweder II”, 4 radioodbior­
ników, tapczanu luksusowego, 2 
rowerów z importu i 2 zegarków 
marki „Delbana”.

Prze-ii zakończeniem sezonu 
w hokeju na trawie

Co słychać?
• RAJDOWE MOTOCYKLOWE 

^mistrzostwa Polski zostały zakoń­
czone eliminacjami, które odby- 
jy się w Kaźmierzu. W żadnej z 
pięciu klas, na pierwszych trzech 

( miejscach, nie ma żadnego z re- 
j prezentantów naszego okręgu.

© BARW POLSKI w młodzieżo­
wym międzypaństwowym meczu 
piłki nożnej Polska — Francja 
[9 listopada w Valenciennes bronić 
[będzie zupełnie nowa jedenastka 
[Polaków. Zawodnicy, którzy o- 
'statnio rozegrali spotkanie z An- 
[glią, jak donosiliśmy, mają przez 
[cały rok zakaz startu w spotka­
niach z zespołami zagranicznymi. 
IW nowej kadrze nie znalazł się 
żaden piłkarz z Wielkopolski.

sekretariacie klubu przy ul. 
złomnych 1, pokój 11. (x)

Nie-

Kolo Miejskie PTTK organizuje 
w niedzielę, 19 bm. dwie wyciecz 
ki: do Wrocławia i pieszą do Ro- 
galina. Zgłoszenia na wycieczkę 
do Wrocławia przyjmowane będą 
tylko dzisiaj o godz. 18 w lokalu 
PTTK przy Starym Rynku 89/90. 
Koszt — 50 zł dla członków PTTK, 
75 zł dla nieczlonków. Uczennicy 
wycieczki do Rogalina zbiorą się 
o godz. 7.30 na Dworcu Zachodnim 
przy punkcie aptecznym z biletem 
powrotnym do Mosiny.

Dla początkujących narciarzy or 
ganizowana jest gimnastyka kon­
dycyjna i sprawnościowa. Uczestni 
cy jej mają zagwarantowane miej 
sca na wczasach narciarskich. Gi­
mnastykę prowadzić będzie we 
wtorki i czwartki od godz. 19—21
instruktor narciarski Czesław

! ® KTO ZOSTANIE DRUŻYNO­
WYM MISTRZEM Polski w Ickko- 
latletyce na rok 1958/9 — nie wia- 
idomo. Największe szanse ma tytuł 
ten zdobyć po raz drugi Zawisza 
tBydgoszcz. Legia Warszawa utrzy- 
!muje natomiast, że uzyskała o 6 
pkt. więcej od bydgoskiej druży- 
[ny i jej należy się mistrzowski 
tytuł. Sprawę rozstrzygnie PZLA.

® II-yGOWCY WARTY dwa 
osatnie spotkania o mistrzostwo 
dl ligi w piłce nożnej rozegrają 
iw Poznaniu, Lech natomiast na 
wyjazdach. Przeciwnikami „zielo­
nych’' w najbliższą niedzielę będą 

ildruźyny Pomorzanina i tydzień 
oóźniej — Marymont.

dasi lekkoatleci

Płoszajczak w sali KS Budowlani 
przy ul. Kościelnej. Zapisy i opła­
tę miesięczną 25 zł przyjmuje se­
kretariat Kola Miejskiego PTTK 
od godz. 15—17.

zaproszeni
do USA

Jak dowiaduje się
:iel PAP, w dniu 14 bm.

1

przedstawi-
Polski

Rozgrywki w hokeju na trawie 
o mistrzostwo I ligi były nie­

zwykle ciekawe. Jaszcze do ostat/ 
nich spotkań szanse zajęcia pier­
wszego miejsca miały drużyny 
Grunwaldu, Warty i Stciii. Obec­
nie zdecydowanym faworytem 
jest wielokrotny mistrz Polski 
Stella Gniezno. W drugiej serii 
mistrzowskich spotkań zaprezen­
towała się dobrze jedenastka mi­
strza Polski. Potwierdzenie to
znalazło zresztą meczu Gnie-
zno—Lipsk — 5:3. Jak wiadomo,

Żużlowcy Szwecji 
na gołącińskim lorze

U schyłku sezonu sportowego 
nie zobaczymy już na naszych sta 
dionach i boiskach wiele ciekaw­
szych imprez. Kończą swoje mi­
strzowskie pojedynki piłkarze, ho­
keiści, rugbiści .kolarze, lekkoatle­
ci i in. Pływacy, wioślarze czy
kajakarze przenieśli 
krytych basenów.

W tych warunkach 
spodziankę postarała 
Niedzielny występ

się już do

o miłą nie- 
się Olimpia, 
znakomitego

zespołu szwedzkich żużlowców klu 
bu „Monakerna”, którzy zmierzą 
się z komb. drużyną stołecznej Le-
gil i Polonii z Bydgoszczy, zapo­
wiada s ę 'atrakcyjnie. W
niu tego rodzaju imprezy 
do rzadkości. A przecież

Związek Lekkiej Atletyki otrzy­
mał pismo od sekretarza honoro­
wego amerykańskiego związku lek 
koatletycznego (AAU) — p. Danie­
la Ferrisa z propozycją, aby w 5—6 
dni po oficjalnym meczu Związek
Radziecki USA (spotkanie to
(projektowane jest na 17—18 lipca 
|w Filadelfii) odbył się trójmecz 
[Związek Radziecki — Stany Zjed­
noczone — Polska.

bmw Gniezna broniła cała jede­
nastka Stelli.

Ostatnie spotkania przypusz­
czalnie nie wpłyną już na większe 
zmiany w tabeli. Stelli wystarczy 
wyjść zwycięsko z ostatniego me­
czu z AZS Katowice, by nadal 
zatrzymać tytuł mistrza Polski.

Z I ligą, przynajmniej na rok, 
muszą się pożegnać poznański 
AZS i Piast z Gliwic. Na ich miej­
sce wejdą już prawie pewnie: re- 
v,’elacyjny zespół MKS Gniezn® 
i warszawski Rzemieślnik. Po raz 
pierwszy stolica będzie miała 
swego reprezentanta w I lidze,

Tegoroczny sezon międzynaro­
dowy zakończą polscy hokeiści w 
listopadzie meczem międzypań­
stwowym z Hiszpanią. Naszych 
reprezentantów czeka trudne za­
danie, gdyż Hiszpanie, jak to wy­
kazało spotkanie z Niemcami, są 
w dobrej formie. Ulegli oni re­
prezentacji NRF zaledwie różnicą 
bramki.

(Hiszpania być może przerwie 
zwycięski pochód naszej hokejo­
wej reprezentacji, (p)

Sukces 
motorowców
LPZ Poznań

Pozna- 
należą 
jeszcze

kilka lat temu występy „czarnych 
śmiałków” cieszył^ się tutaj wiel­
ką popularnością. ’

Zobaczymy czy Poznań pod 
do-względem frekwencji widzów 

równa „miastu żużlowców” — Lesz
nu, gdzie podobne zawody gro­
madzą wielkie rzesze entuzjastów 
tej dyscypliny. Może i wreszcie 
Poznań zmontuje drużynę żużlo­
wą.

Mecz rozpocznie się o godz. 15. 
Spokojnie więc zdążymy z zawo­
dów piłkarskich o mistrz. II ligi 
Warta — Pomorzanin, które roz­
poczutą się o godz. 12.30.

Przeszło 50 motocyklistów wzięło 
udział w rajdzie, zorganizowanym 
przez Wojewódzką Radę Motoro­
wą LPŻ dla uczczenia 15 rocznicy 
powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego. Reprezentowane były na­
stępujące ośrodki sportu motoro­
wego: Piła, Czarnków, Września, 
Kostrzyn, Gostyń, Nowy Tomyśl 
i Poznań.

W konkurencji indywidualnej 
piciwsze trzy miejsca zajęli człon­
kowie LP2 Poznań: Stefan Schen- 
feld, Zygfryd Kamiński i Gasz- 
czyński. Zespołowo zawodnicy po­
znańskiego LPZ w składzie: Czysz- 
ka, Przychodny i Adamek zajęli 
pierwsze miejsce przed AZS Po­
znań (Drogowski, Wryko i Rybic­
ki) i LPŻ Piła (Nadolski, Rzem- 
pniewicz i Rodzeń).

W konkurencji patroli samo«ho 
dowych trzy pierwsze miejsca 

, (wszyscy na „Warszawach”) zaję-

(x) i
li: Stanisław Świderski, Jerzy 
Dembowski i Henryk Piotrowski. 

(x)


